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ogłoszenia (inseraty) uprasza się ~ad- 


—olwfom trr. "wu 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tuła dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administraeya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
inienione w nagłówku dziennika. 


Rok 1894. 


I 


Rozpoczął się rok ubiegły wśród huku bomb 
dynamitowych w południowej i zachodniej Euro- 
pie, — skończył swój żywot przy odgłosie po 
grzebowych dzwonów, zwiastujących zgon władcy 
wschodniej Europy. 

Zbrodnicze zamachy anarchistów wywołały po- 
płoch wśród strwożonych mas ludności, lecz od 
samego początku za wyjątkowe, choć niemniej 
straszne, uchodziły zjawisko i dlatego podwal'na- 
mi rządów, ni społeczeństw nie zatrzęsły wcale. 
Zamach na parlament grecki w Atenach i na 
ciało ustawodawcze w Paryżu, bomba rzucona w 
teatrze Liceo w Barcelonie, cały szereg zbrodni, 
wykonanych po kawiarniach i hotelach Paryża, 
dalezy ciąg ich w Belgii i Włoszech, przekonały 
wprawdzie o rozległem sprzysiężeniu, wypowia 
dającemi wojnę społecznemu ładowi, lecz nie po- 
zostawiały wątpliwości, że walka ta pomimo chwi 
lowego, choćby nawet bardzo dotkliwego zni- 
szęzenia, skończy się zwycięstwem milionowych 
zastępów ludności, wiernej hasłom moralności 
publicznej i wrogiej przewrotowym zakusom. Zgi- 
nęli spokojni i ciężko pracujący obywatele od 
skrytobójczej broni wyrodków ludzkości; padł od 
ich sztyletu prezydent republiki francuskiej: po- 
toczyły się głowy zbrodniarzy pod nożem giloty- 
ny, — lecz okrzyk „niech żyje anarehia* 
nie znalazł wśród ogółu społeczeństwa odgłosu, 
bo znaleźć go nie mógł. Bezrząd sam przez się, 

aid kala herkes 


- 3 aro emot m Ẹya Sera 
y żywiołom przeloty wolne zostawić pole za 
mogły znaleźć zwoiannków już: z tego po- 


u, że wszystkich narażając na straty i klęski, 
dnych im nie zapewniały *korzyści... 

Burza anarchizmu sprawiła bolesne, lecz za- 
wsze chwilowe tylko zniszczenie; bez wielkich 
wysłków nawet powetowano szkody jak to po 
wielkich klęskach elementarnych dziać się zwy- 
kła. Niby orkan lub trzęsienie ziemi ponowić się 
może nieraz jeszcze wybuch anarchizmu; lecz 
będzie on zawsze zjawiskiem przejściowem, gdy ład 
eczny, siła zachowawcza i twórcza pozostaną 


3 a eaa ORM: pokojową 
ozwijać będą. Fałszywe Włęc z gruntu jest za- 


patrywanie, jakoby objawy anarchizmu były wy- 
razem zdegenerowania i moralnego npadku kra 
jów i społeczeństw całych; tak byłoby, gdyby 
zasady, głoszące ómie:ć i zagładę. a nie dające 
nie, oprócz zniszczenia, znalazły skuteczny w 
masach ludności odzew; rzeczywistość dowiodła, 
że poczucie moralności publicznej i sumienie lu- 
dów nie przestały być czynnikiem, chroniącym 
ludzkość przed chorobliwą apoteozą zbrodni. 
Francya otrząsła się wpierw z wrażeń po Za- 
machach anarchistycznych, niż wyleczyć się zdo* 
łała z politycznej manii rusofilstwa. Rzecz to 
zresztą wytłómaczalna. Anarchizm miał od same- 
go początku charakter kesmopolityczny i nie zo. 
stawał w żadnym przyczynowym związku ani 
z przeszłością, ani z charakterem narodn. Ruso- 
fistwo jest chorobliwym wytworem tyeh wrażeń 
„pomnień, jakie Francya z osatniego pogro 


przekrzyczeć. 


mu wojennego wyniosła. Upokorzona duma i 
przesadna ambiecya narodowa, drażnione nieza- 
bliźnioną raną, utratą dwóch wschodnich pro- 
wincyj, szukają ujścia i widoków odwetu w nie- 
naturalnych sojuszach, byle tylko uspokoić chwi- 
lowe porywy i namiętności polityczne. Ale wy- 
twór ten, aczkolwiek nienaturalny, ma zawsze 
motyw głębszy, kiełkujący w usposobieniu naro- 


NOWA 


REFORMA 


Świadectwo rosyjskie. 


W jednym z poprzednich numerów zwróciliś- 
my już uwagę czytelników na szereg niezmier- 
nie interesuiących artykułów, zamieszczonych w 
petersburskim dzienniku Rus:kaja Ziań o poli- 
tyce rządu rosyjskiego na Litwie i Rusi. Za je- 


dowem, — i dla tego przejść musi przez pewue|den z kardynalnych błędów %olityki rusyfikator- 


fazy, zanim zarazek jego w różnych stadyach 


skiej Russkaja Zień uważa wytworzenie, przez 


rozwoju chorobowego nie zużyje się i nie za-| niewłaściwe postępowanie rządu, nienormal- 


nych stosunków wyznaniowych w 


Ża zarazek ten w społeczeństwie francuskiem | „kraju zachodnim“. 


Rząd rosyjski nazywa obecnie Litwę krajem 


czy to o silnie rozwiniętych namiętnościach po-| prawosławnym i z umysłu zapomina o tem, że 


litycznych  zdenerwowanego 


narodu. o braku | prawosławie w tym kraju jest sztucznym wytwo- 
w nim odpornego poczucia zasad politycznych, | rem i to bardzo świeżej daty. 


Russkaja Zizń 


które jedynie ochronićóby go mogło od nie bli-|uie waha się przypomnieć tego swym czytelni- 
czalnych przejść i przewrotów. Francya nie czuje, |kom. przyznając otwarcie, że prawosławie po- 
że obecnie własną ręką przysposabia sobie nowe | wstało w kraju zachodnim zaledwie przed 54 laty, 
upokorzenie, bez którego bardzo wygodnie obejść- | bo „jeżeli nawet niegdyś był tam obrządek oryen- 
by się mogła. My, Polacy, o takich chorobliwych |talny, to z czasem nie pozostało z niego ani śla- 
porywach niejedno mamy do powiedzenia, — |du. i w czasie przyłączenia Litwy do Rosyi pa- 


zapłaciliśmy drogo, bo utratą politycznego bytu | nował tam katolicyzm i unia“. 


Rząd sztucznie 


za błędy, które w zmienionej formie niosą obecnie | stworzył prawosławie i zdaniem dziennika rosyj- 


naukę dla Francji. 


skiego, popełnił przytem cały szereg błędów po- 


Zgon „pokojowego“ monarchy w Liwadyi był | litycznych, które mszezą sio obecnie faralnemi 
pod koniec ubiegłego roku, wypadkiem wstrząsa- | następstwami. 


jącym nerwami całego politycznego świata Eu- 


Kreśląc historyę t zw. „nawracania unii“, Rus- 


ropy. Nigdy może obłuda i szacherka polityczna |skaja Zizń szczerze przyznaje smutne fakta, któ- 
nie znalazły tak wielkiego i podatnego pola do|rym rząd i jego organa wbrew oczywistości dzie- 


popisu, jak przy tej sposobności. Uderzono w ou-| jowej, dotychezas wytrwale zaprzeczały. 


Posłu- 


tę pokojową nie dlatego, aby dać wyraz uwiel-| chajmy tylko, co pisze dziennik petersburski: 


bienia dla zmarłego cara, lecz żeby zamiłowaniem 


mrze. 
tak podatuy dla siebie znalazł organizm świad- 
pokeju natehnąć jego syna i następc?; 


„Kanopikowi Siemaszee, który służył w b. 


i nie ci| kolegium uniekiem w Potersburgu, powier zo- 


uderzyli w puzony pokojowe, co w razie wojny|no przeprowadzić połączenie unii z cerkwią pra- 
życie swoja niosą w ofierze, lecz przedewszyst- | wosławną i w nagrodę za to mianowano 
kiem ta sfery, które pokoju do swoich spekula-|go z góry metropolitą. Ale Semaszko 


cyj fininsowych nieodzownie potrzebują Z Fran- | działał nietaktownie. 


Rozesłano agentów 


eyi gdzie interes tych sfer przypadkowo znal zł |po kraju, ażeby namawiali księży uniekich do 
podany materyał w mauiactwie rusofilskiem za-| podpisywania petycyi na imię rządu rosyjskiego o 
brzmiały hymny uwielbenia dla pokojowego ca: | połączenie unii z cerkwią prawosławną. Niektó- 


ra tak potężnym chórem, że re:zta Europy wy-|rzy ulegli namowom i 


obietniecom; tym zaś 


tężać musiała wszystkie siły, aby się nie dać|którzy wahali się lub stanowczy opór 


Wśród tego sztucznego 


nastrojn|stawiali, zagrożono odebraniem posad, a 


opinii politycznej w Europie całej, objął rządy |więc zupełną ruiną materyalną... 


młody wiekiem Mikołaj II. Jak zachowaliśmy się 
wobec tych wypadków ? 


„Propaganda jednakże sobiłe małe postępy. 
Wówczas władze polityczne wmieszały się bez: 


kziercą kiwoksandra II! wiele nawiąża (pośrednio dù sprawy religifnej. Murawiew. ktory 


liśmy nadziei, nie w tem dziwnego; lecz że za- |był wtedy gubernatorem w; Grodnie, pilnie ezu 


raz po pierwszych przebłyskach zmian, pozba |wał nad 


tem, co się dzieje w rezydencyi 


wionych zasadniczego znaczenia, nie zdoby | metropolity unickiego i znajdując, że Siemaszko 
liśmy się na nieodzowny w takich razach takt 1|działa nie dość energiczuie, zaczął wywierać na 
spokój, — tego za pocieszający skutek tej nauki. | niego presyę za pomocą prokuratora synodu Pro- 
jaką z doświadczenia ostatniego wieku wynieść |tasowa i centialnych władz petersburskich. Pod 


Wolno |iym naciskiem Siemaszko zgodził się na wszyst- 


nam w duszy cieszyć się usunięciem z Warszawy |ko, chociaż pierwej słusznie był odpowiedział, że 


+ byli, uważać nie możemy. 


takiego satrapy, jak Hurko; 


nie godzi się także |to, eo zdziałały wieki, nie da się przerobić w 


zamilezeć o doniosłości politycznej tego wypadku. |ciągu paru lat. 


śniejsze objawy lojałności dla następcy Aleksan- | gróźb, — a o nie też więcej nie chodziło. 


„Zabrano tedy podpisy za pomocą próśb i 
Ale 


dra III i nie braknie także sposobności na do-|naród przywiązany do swego obrządku, nie mógł 
wody uznania dla jego rządów, gdy one w isto-|go się wyrzec tak łatwo. To też gdy przyszło 
cie: słusznym naszym odpowiedzą oczekiwaniom. |do urzeczywistnienia w praktycz nawrócenia, do- 
W przeciwnym razie, uprzedzając dokonanie tego |konanego na piśmie, ludność unicka wszę- 
faktu, uchodzić będziemy za nasycocych i zaspo-|dzie stawiała stanowczy opór. W wielu 
kojonych tem, co bardzo problematyczną w przy* | miejscowościach masy ludu uzbroiły się w widły 


szłości okazać może wartość. 


i kosy i zapamiętale broniły swego obrządku. 


Na wszelki sposób rok ubiegły, już ze wzglę-| Dla pokonania tego zbrojnego oporu nie pozo- 
du na ważne zmiany, zapowiadające się- w zabo- |stawało nie innego, jak wezwać sotnie ko- 
rze rosyjskim, kończy się dla nas, Polaków, pod |zackie i krwawemi środkami tłumić 
szczęśliwszą gwiazdą niż zaczął się za pełnych |opór ludności“. 


terorystycznego zapędu rządów Aleksandra III. 


W zen sposób przedstawia dziennik rosyjski 


Mamy dzisiaj nadzieję, — której brakło nam | „dobrowolne* połączenie się unii z prawosławiem, 
przed rokiem; lecz wielkim i na przyszłość na-| demaskując przez to rząd rosyjski, który nigdy 
szą fatalnie oddziałać mogącym błędem byłoby |nie przyznaje się publicznie, jakiemi środkami 
nadzieję tę uważać za spełnienie tego, eo my w | „nawracał* unitów. 


niej widzieć chcemy. 


EE 


Lecz dość chyba aż nadto będzie czasu na gło- 


Po tej reminiscencyi historycznej tak dalej pi- 
sze Russkaja Zizń: 

„Te smutne dzirie nawrócenia unii najlepiej 
oczywiśc e byłoby zapomnieć, gdyby nie to, że 
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przewrotne środki sprowadziły następstwa wręcz 
przeciwne tym, jakich się spodziewano. Z przy- 
krością wyznać trzeba, że za pomocą tych środ- 
ków osiągnięto przedewszystkiem to, czego pa- 
pieże w ciągn wieków całych daremnie doma- 
gali się od unii: ludność unicka masami całemi 
przeszła na katelicyzm; powtóre, mnóstwo uni- 
tów, przymusowo zaliczonych do cerkwi prawo- 
stawnej, z pokolenia w pokolenie gorliwie wy- 
znaje katolicyzm; po trzecie, powstało bardzo 
wieiu tak zwanych „opornych“, którzy, nznające, 
iż niesłnsznie zapisano ich jako prawosławnych, 
nie chodzą wcale do cerkwi, unikają wszelkiego 
obcowania z prawosławnymi, nie chrzczą swych 
dzieci, nie przyjmują sakramentów i w ogóle 
żyją i umierają bez pociechy religijnej Żywioł 
ten stanowi oczywiście podatny materya? dla 
ateizmu i wszelkiej przewrotnej propagandy. 
Wreszcie i samo to prawosławie, sztucznie wy- 
tworzone, okazało się w najwyższym stopniu 
nietrwałem chwiejnem i niepewnem. Od 1839 
do"1864 r. setki tysięcy tych nowokreowanych 
prawosławnych i ich dzieci jawnie powróciło na 
łono katolicyzmu; a cbok tego, w miarę powsta- 
wania nowych pokoleń, zwiększała się także liczba 
„ukrytych katolików*, potajemnie wyznających 
swą Wiarę; zwłaszcza w epoce generał guberna 
torskich rządów Murawiewai w następnych iatach 
liczba ukrywających się katolików wzrosła do 
olbrzymiej wysokości. 

„Wiadomo, iż za czasów Murawiewa komisa- 
rze włościańsey i agenci rządowi za pomocą na- 
mowy, obietnie i gróżb nawrócili na prawosławie 
mnóstwo katolickiej ludncści białoruskiej, bądź 
pojed:ńczo, bądź też eałemi rodzinami, a nawet 
całemi parafiami. Samo przez się rozumie się. 
że nawrócenie takie było czysto-zewnętrznem i 
pozornem tylko. Nawróceni po roku lub po pa- 
ru latach wracali jawnie do katolicyzmu lub też 
skrycie wyznawali katolicyzm*. 

Tym sposobem, jak twierdzi Russkaja Zizń, 
w epoce od 1839 do 1864 roku rozchwiało 
się zupełnie chybione w zarodku dzieło Sie- 
maszki, a w epoce od 1864 roku do chwili obe- 
cnej „następstwa polityki Murawiewa sprowadziły 
olbrzymie podniesienie się ducha 
katolieyzmu na Litwie*. Ciekawe to świa- 
dectwo rosyjskie zadaje kłam tei przewrotnej o- 
błudzie, z jaką rząd rosyjski przedstawia dzieło 
nawrócenia uuii wobec Europy. 

A ileż to krwawych taktów i smutnych prawd 
musiał dziennik rosyjski pominąć milczeniem lub 
z kouieczności w złagodzonem przedstawić świe- 
tle. Ostrcżnie też, z zastrzeżeniami i z widoczną 
powściągliwością dziennik ten prowadzi czytelnika 
do wniosku, iż vezstronny dziejopis będzie mu- 
siał przyznać, że „Murawiew okazał się geniu- 
szem zła dla sprawy prawosławia na Litwie*. 
Jego interwencya, według słów dziennika rosyj- 
skiego, „wniosła tyle gwałtu, tyle fał- 
szu ityle zła do świętej sprawy re 
ligii, że nie prędko jeszcze dadzą się napra- 
wić zgubne konsekwencye jego polityki 
a dzisiaj nie można ich jeszcze nawet uważać za 
wyczerpane“. 

„Rozwiązując kwestye religijne za pomocą 
środków niewłaściwych — kończy Russkaja Zizń— 
Murawiew musiał poniżyć sprawę wiary. Takie 
postępowanie mogło wypływać jedynie z uznania 
cywilizacyjnej bezsilności i zupełnej nicości mo- 
ralnej prawosławia, ale zapatrywani: takie jest 
obelgą dla naszej narodowej religii, będącej głó- 
wnym pierwiastkiem duchowej istoty rosyjskiego 
narodu“. 

Dziennik rosyjski rozbiera następnie państwo- 
we, społeczne i cywilizacyjne następstwa nie- 
normalnych stosunków wyznaniowych na Litwie 
i Rusi, co odkładamy już do następnego arty- 
kułu. 


ZO 


St. Koźmian 


styczniowem powstaniu. 


misiaw Kośmian: Raece o roku 1863, tom 
Kraków 1894 — str. 254. Tom II, Kraków 
1895 — str. 323 — 8°.) 
(Ciąg dalszy). 

eżeli tedy jedni i drudzy — którzy w gronie 
m mieli ludzi bardzo światłych, rozumnych, 
awnych — weszii na drogę. która stauowczo 
była zgodną z ich konserwatywnemi przeko- 
ami; jeżeli w wysokim stopniu przyczyniali 
do podniecenia ruchu, którego ostatecznej 
kekwencyi tak bardzo się dla kraju obawiali; 
i tak stanowczo i z taką prawie namiętną 
hęcią odtrącali człowieka, który przedstawiał 
tt oparcia dla ich konserwatywnych przeko- 
— to czemuż to zjawisko przypisać ? Byłoż 
ich tak mało patryotyzmu, że świadomie 
ładali rękę do tego, co zgubnem dla kraju 
wali? Tek mało rozumu politycznego, że nie 
idywali następstw swego |ostępowania? Tak 
charakteru politycznego, że dla popularno- 
je umieli stawić czoła ruchowi? Te smutne 
ja same się nasnwają i nie łatwiejszego. jak 
j — po faktach — wydać wyrok potępienia, 

o wiele więcej byłby usprawiedliwionym 
c tych. którzy działali niewątpliwie niekon- 
entnie, riż wobec stronnictwa rnchu, które 
sdług swoich przekonań. 


A jednak — wyroku takiego wydawać się nie 
powinno. Wyjątkowych chwil w dziejach i ludzi 
działających w takich chwilach — nis można mie 
rzyć tą samą miarą, jaką się przykłada do „ludzi 
| wydarzeń w czasach normalnego, spokojnego 
toku wypadków. Rewolueyi nie robi kilku ludzi. 
którzy się na to zmówili — rewolucye wywołuje 
psychiczny nastrój narodu. A od chwili wypad- 
ków włoskich ten psychiczny nastrój w narodzie 
polskim byłtak wyjątkowy, a tak;zrozumiały — że 
daremnemby dziś było poszukiwanie „winowaj- 
ców" i takie rozdzielanie „winy*, jakiego się 
p. Koźmian podeimuje. Naród pod wpływem tych 
okoliczności zewnętrznych, o których mówiliśmy 
poprzednio — domagać się począł swych praw. 
Widzi gazieindziej świetne zwycięstwo idei naro- 
dowości — widzi w całej Europie, nawet w kon- 
serwatywnej Austryi, zwrot ku swobodom poli 
tycznym i uznaniu praw narodowych. Pierś jego 
rozpiera pragnienie swobody. Warszawa — to 
serce kraju — objawia, manifestuje to pra 
gnienie swobody. Lud bez broni występuje na 
uliee ; pieśnią narodową i religijną woła o te pra- 
wa, które mu odjęto. Padają strzały — krew bez- 
bronnych popłynęła. Duch stolicy aza nim dach 
całego kraju podnosi się do pojęcia ofiary, 
którą zdobywa się prawa. I wypadki zdają się 
przyznawać mu słuszność. Władza despotyczna, 
sile Swej zawsze nfająca — cofa się, chwilowo 
ustępuje znpełnie z ulicy. Miia miesiąc zaled wie— 
a carat skłania się do ustępstw. Niestety — ustęp- 
stwa te które przed paru laty jeszcze byłyby na 
razie wystarczyły — teraz, dla podniesienia du- 


cha w narodzie są za małe. Niestety — wyko- 
nanie ich złożono w ręce człowieka, który — słu- 
sznie czy nie słusznie — znienawidzony był w na- 
rodzie. Niestety — człowiek ten zamiast koić, dra- 
żni i jątrzy, niweczy stworzoną przed kilku laty 
prawdziwie narodową instytucyę. I oto zaledwie 
dziesięć dni minęło od wejścia ŭo rządu margra 
biego, lud podrażniony znowu z pieśnią na ustach 
wychodzi na ulice miasta — i znowu krew się 
leje, ale już nie małą stroga, jak przed dwoma 
miesiącami. „W krwawem starciu przywrócony 
porządek" — powiada margrabia do przedstawia- 
jących mu Się urzędników sądowych. Ale ta 
krew stanęła między narodem a rządem — a te- 
go rządu reprezentantem był margrabia. 

Te zaś fakta zestawiwszy — można ubolewać, 
że po tem krwawem starciu nie nastąpiło uspo- 
kojenie, ale nie można nikogo w Polsce 
potępiać za to, że się nie zsolidary- 
zował z rządem i z systemem, k óry 
się zbroczył krwią bezbronnych. Bo 
stworzoną została sytuacyąa w któ- 
rej uczucie naturalnie bierze górę 
nad chłodną rozwagą. l nie trzeba na to 
było speeyalnych polskich „wad i grzechów“ — 
tak samo byłoby się stało u każdego żywego na- 
rodu. Temu ulegli także i konserwatyści pelsey. 
Stali się niekonsekwentnymi jako politycy — bo 
im uczncie polskie nie pozwalało przystąpić da 
rządu, który za całą sztukę rządzenia miał bru- 
talną siłę i który z niej tak krwawy zrobił uży- 
tek. 

Tem się też tłómaczą różne inne z owych 


czasów objawy, które dla p. Koźmiana (a nie- 
mniej i dla Z. L. S) są niepojęte dlatego wła- 
Śnie, że nie biorą oni dostatecznie w rachubę 
czynników psychicznych. Dziwi się p. Koźmian 
w kilku miejscach swej książki, dziwią się pisa- 
rze, duchem mu pokrewni — czem się to stać 
mogło. że „spisek* ogarnął tak szerokie warstwy 
społeczeństwa, że wszyscy. byli mu posłnszni, że 
cała rządowa organizacya policyjna i Żandarmska 
okazała się bezsilną, bo „spisek* o wszystkiem, 
co ta rządowa organizacya przedsięwziąć chciała 
był zawiadomiony przed wykonaniem a przeci- 
wnie władza nie wiedziała nigdy, co „spisek* u- 
czynić zamierza. A jednak — tak łatwo to zro- 
zumieć, gdy się wie, że od dni kwietnio- 
wych były w Warszawie właściwie 
tylko dwa obozy: polski i rosyjski — 
że całe społeczeństwo polskie stanęło solidarnie 
przeciwko tej władzy, która na ulicach Warsza- 
wy krew bezbronnych przelała. Orgunizacya na- 
rodowa w tych czasach nie była jeszcze uię'a 
w formy tak ścisłe, jak później za komitetu cən- 
tralnego i Rządu narodowego, ani też nie była 
tak liczna. A jednak służył jej każdy: urzędnik 
Polak, woźny, stróż kamieniczny, sługa będący 
na służbie u Rosyanina, dziewczyna sklepowa, 
kelner — służył nawet bez wciągnięcia w orga- 
nizacyę, bez zaprzysiężenia — służył, bo w tym 
rządzie, co rzeź kwietniową wyprawił, widział 
wroga, a w każdym, kto temu rządowi szkodzić 
ches. widział brata, któremu ręxę podać trzeba. 
Ileż to razy od ludzi zupełnie nieznanych otrzy- 
mywsli członkowie organizacyi ostrzeżenia, ileż 


(ortsgondancya Hi Reformy”. 


Praga, 29 grudnia. 

Dymisya Hurki odbiła się głośnem echem 
w prasie tutejszej. Organ stronnictwa starocze- 
skiego Hlas Naroda polał w swym dodatku ilu- 
strowanym wizerunek satrapy warszawskiego z pod- 
pisem „Generał Hurko, słynny tyran 
Polaków*. Oburzyło to naturalnie uczucia „sło- 
wiańskie* Narodnich Listów, które zaprotesio- 
wały przeciwko takiemu „nietaktownemu“ postę- 
powaniu organu swych przeciwników. Wkrotce 
potem Nar. Listy zamieściły artykuł, w którym 
rozdzierając szaty nad nieszczęsną „waśnią* pol- 
sko-rosyjską, witają zmianę gubernatora warszaw- 
skiego jako oznakę pogodzenia się i zbliżenia się 
dwóch powaśnionych narodów słowiańskich. 
W przedstawieniu tego organu barbarzyńskie 
pastwienie się rządu rosyjskiego nad wszystkiem, 
co polskie, jest tylko „waśnią* dwóch naro- 
dów, przy czem Polacy ponoszą całkiem zasłużo- 
ną karę za swą lekkomyślność i za brak „uczuć 
słowiańskich“, które, jeżeli mamy sądzić z postę- 
powania N. Listów zasadzają się na lizaniu stóp 
zbirom moskiewskim. Zmuszone mówić o dymi- 
syi Hurki N. Listy pragną usunąć z przed oczu 
swych czytelników oburzające fakta jego działal- 
ności w Królestwie, wysławiają przedewszystkiem 
jego geniusz wojskowy i oddają mu cześć jako 
„bohaterowi słowiańskiemu.* 

Doprawdy, kto jest zmuszony czytać codzien- 
nie N. Listy, ten w końcu może znienawidzieć 
wszystko „słowiańskie“, ponieważ w jego wyo- 
braźni pojęcie „słowiańskości* będzie zawsze wy- 
stępowało w harmonijnej zgodzie z knutem 1 de- 
spotyzmem carskim. Aczkolwiek wpływ N. Li- 
stów dotąd jeszcze oddziaływa nader demeralizu- 
jąco na bardzo szerokie masy narodu, sprzwie- 
dliwość jednak każe przyznać, że zapatrywania 
N. Listów wcale się nie zgadzają z zapatrywa- 
niami całej inteligencyi czeskiej. W orga- 
nach t. z. „postępowców* Polacy mają szczezych 
sprzymierzeńców. Bardzo taktownem i sprawłe- 
dliwem traktowaniem kwestyj słowiańskich od- 
znaczają się równisż organa realistów. Prawie ca- 
ła młodzież.ulegaiąc wpływom takich Światłych 
i bezetronnych luazi jak prof. T. Masaryk, ze 
wstrętem przyjmuje „słewianofilstwo* Narodnich 
Listów. 

Młodoczesi powoli zaczynają tracić sztucznie 
wytworzoną aureolę. Ich krzykacka a całkiem 
bezowocena polityka w parlamencie wywołuje reak- 
ceyę w społeczeństwie czeskiem, tak, że nawet 
Staroczesi zaczynają się eżywiać i myśleć o 
zmartwychwstaniu, W skmym obozie posłów mło- 
doczeskich przejawia się pewien rozkład. Niezbyt 
dawno dr. Juliusz Gregr złożył mandat: obee- 
nie, według pogłosek, ma to samo uczynić poseł 
Eim, redaktor Nar. Listów, któremu opinia pu- 
bliczna przypisuje niedawne artykuły Neue Freie 
Presse © stosunkach czeskich, wymierzone prze- 
ciwko stronnietwu młodoczeskiemu. 

Specyalnie Narodni Listy spotkało niepowo- 
dzenie na południu i na wschodzie. Mianowicie 
Chorwaci zaprotestowali przeciwko stanowisku, 
zajętemu przez organ młodoczeski wobec Sło- 
wian południowych, Czesi zaś cieszyńscy w swym 
organie Tiessinske Nowiny dają dobrą odprawę 
pismakom z Narodnich Listów za mięszanie się 
de sprawy polsko-czeskiej i za chęć wywołania 
waśni pomiędzy obn narodowościami słowiańskie- 
mi w (ieszyńskiem. 

Niedawno odbyło się posiedzenie wydziału 
czeskiej Maticy Skolskiej, na którem przedło. o- 
no budżet na rok 1895. Wydatki w roku na- 
stępnym urosną do 248000, czyli będą o 45000 
większe, niż w roku bieżącym, wskutek tego, że 
w ciągu r. 189% założmo siedm nowych 
szkół, a organizacya jeszcze trzech jest właś- 


razy zdarzało się, że ktoś ścigany przez policyę, 
nieznanemu przechodniowi wsnnął papiery w kie- 
szeń, szepnął adres, pod którym papiery mają 
być oddane i nietylko nie było zdrady, ale pole- 
cenie zostało najściślej wykonane. Cała ludność 
zajęła stanowisko odporne i obronne, cała two 
rzyła solidarny oboz, z którym walka była zaiste 
trudną, 

P. Koźmian jednak, któremu zawsze przyswie- 
ca ideał silnej władzy, chociażby to była władza 
obea i tyrańska — zarzuca władzy, że była sła- 
bą, zarzuca Wielopolskiemu. że nie umiał wyło- 
wić naczelników „spis'u*, ażeby łeb uciąć hy- 
drze. 

Przeciw temu „zarzutowi* musimy margrabie- 
go wziąć w obronę wobec jego wielbiciela. Na 
dobrej chęci schwytania przywódców ruchu, uka- 
rania ich i zrcbienia nieszkodliwymi, z pewro- 
Ścią margrabiemu nie zbywało. A jeżeli, mu się 
to nie powiodło, nie dowodzi to ani słabości, ani 
niezręczności jego i podwładnych organów rzę- 
dowych — dowodzi tylko, że za tymi przywód- 
camı ruchu : Za lą organizacyą narodową stała 
ludność cała i na każdym kroku przychodziła im 
w pomoc. W każdym razie jest bardzo charakte- 
rystycznem, że jedynym zarzutem. który p. Ko- 
źmian margrabiemu zupełnie poważnie czyni | 
od którego go nie zwalnia, jest = że nie umiał 
dość stanogi być i dość sdrowym przeciwko 
własnym rodakom (O. à. n.)- 
Tyleuss Romanowicz, 
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brzemię spadło na jego barki. Mikołaj II ma cię- 
żkie zadanie odrobienia tego wszystkiego, co wręcz 
napsuł Aleksander III, myśląc, że przez napę- 
dzanie „do domu* zdoła całkowicie zniszczyć 
wpływ reform Aleksandra II. C. 


nie w toku. Członków „Macierz szkolna“ posia- 
da obecnie przeszło 38000. Czy ilość ezłonków 
„Towarzystwa Szkoły ludowej“ w Ga- 
licyi dosięgnie tej cyfry po 15-letniem istnieniu?! 


i 


Petersburg, 26 grudnia. 

Car Mikołaj II doprowadza swoje otoczenie do 
rozpaczy, czyta bowiem przedstawiane mu refe- 
raty i nie podpisuje, dopóki się nie przekona, że 
dany minister nie wyzyskuje jego nazwiska na 
własną chwałę. P. Witte naprzykład, nigdy da- 
wniej nie przedstawiał swych projektów komite- 
towi ministrów. ale wprost dawał je do podpisu 
Aleksandrowi III. Tego systemu zaczął się trzy- 
mać i obeenie. ale mu Mikołaj II zabronił. Poli- 
tykujący na łaskę i niełaskę cesarską, widzą w 
tem wszystkiem tę ostatnią i prorokują bliski u- 
padek p. Wittemu. To samo prawie dotyczy ip. 
Durnowo, ministra spraw wewnętrznych któ- 
ry zresztą sam radby usunąć się jak najprędzej. 
Ogromnego nosa i to od młodej cesarzowej do- 
stał naczelnik instytucyi im. Cesarzowej Maryi 
stary lowelas, hr. Protasow-Rachmetjew, 
który nie umiał odpowiedzieć na najprostsze py- 
tania, dotyczące zakładów powierzonych jego opie 
ce. Naczelnik miasta p. von Wahl również nie 
umie się zastosować do nowych wyinogów i kom- 
promituje się na każdym kroku. Poczytując za 
plotkę co o nim w swoim czasie opowiadano nie 
przesyłałem wam tej sensacyi, nie wierząc w 
moc gawęd i plotek. Obecnie przekonałem się, 
że nawet nieprawdopodobne w Rosyi może być 
prawdziwem. Działo się to w nocy poprzedzają 
cej pogrzeb Aleksandra III. Lud prosty w ogro- 
mnej ilości zebrał się przed soborem dla złoże- 
nia hołdu zwłokom zmarłego. Kiedy zbliżała się 
urzędowr godzina wpuszczania innej kategoryi 
ciekawych, a lud ustąpić nie chciał, p ron Wahl 
rozkazał kozakom rozpędzać zgromadzonych na 
haikami, a gdy i to nie pomogło, kazał strażar 
kom oblewać wodą nieposłusznych. Na tę osta- 
tnią scenę sąm zjawił się przed soborem, a lud 
„ozżgniewamy zo”aczywszy go już się chciał na 
niego rzncić, gdy p. von Wahl zręcznym ruchem 
umkoął do twierdzy. Na wiadomość o tem )0z- 
gniewany cesarz Mikołaj II miał się odezwać, 
że p. von Wahl może tam posiedzieć 24 godzin. 
Był to wyraźny rozkaz aresztu, który p. von Wahl 
odsiedział. Nagroda ta słusznie mu się należała 
dzięki bowiem niemądrym jego rozkazom kozacy 
i strażacy pokaleczyli kilkanaście najniewiAniej 
szych ofiar. 

Urażona w osobie swego naczelnika policya a 
w. pyszałkowstwie doprowadzona do właściwej 
miary, wszelkich sposobów używa, ażeby dowieść 
konieczności terroryzowania najspokojniejszych na- 
wet ludzi. Ofiarą w tym razie padają studenci, 
jako najpodatniejszy materyał do traktowania go 
za podejrzany pod lojalnym względem, za nie 
ugodowy. Od wstąpienia na tron Mikołaja II cią- 
gle ałychać było, że studenci wszystkich uniwer- 
sytetów mają podać petycyę, dopraszając się O 
zmianę ustawy, o ulgi rozmaite i t. p. Pol cya 
pilne na nich ma zwrócone eczy i od czasu do 
czasn spada na młodzież z rewizyami noenemi. 
Sprawę tę zaostrzył jeszcze wypadek, jaki miał 
miejsce w Kijowie. Prof. Kluczewski opraco- 
wał eałość panowania Aleksandra III i rzecz 
swoją odczytał studentom;"na którejś ze swych 
lekcyj. Studenci w połowie odczytu zączęli gwiz- 
dać i sykać, a gdy p. Kluczewski zagroził poli 
cyą, młodzież wypędziła go z audytoryum. Pro- 
fesor odwołał się do opinii ogłaszając swój od 
czyt drukiem, ale studenci cały nakład wykupili 
i opatrzywszy każdy egzemplarz litografowaną 
bajką Fonwizina p. t. „Wilk i lis kaznodzieja”, 
rozesłała dzieło p. Kluczewskiego do wszystkich 
redakcyj i rozmaitych osób. Bajka podobno do- 
skonale ma się stosować do danego wypadku i 
przedmiotu. Skandal wywołał represyę, a polieyi 
nadano prawo wtrącania się do wewnętrznych 

osunków uniwersytetów. Rektor uniwersytetu 
etersburskiego p. Nikitin chee wskutek tego 
.siąpić, co wkrótce ma nastąpić. Zarozumiałość 
j6ligyi dochodzi już do tego, że p. von Wahl 
zażądał od młodzieży, ażeby na koncercie na rzecz 
niezamożnych studentów, figurowało sześciu agen- 
tów policyi ' „nej w mundurach studenckich! 
Młodzież się je zgodziła i koncert odłożono. 

Wszystko tc iednak dzieje się wbrew woli i 
*yczeniom Mikołaja II. który zawiadomiony o 
skandalu kijowskim miał rozkazać, ażeby areszto- 
wanych studentów wypuszczono na wolność, o- 
znajmiając im, że taką jest wola monarchy. 

Z Wilna dochodzą tu wiadomości uporczywie 
się ntrzymujące, że gen. Orżewski nie mogąc 
przenieść niełaski cesarskiej, usiłował się powie- 
sió, ale mu ten bohaterski sposób skrócenia dni 
swoich przerwano. Jedni mówią, że była t9 ko 
medya zmierzająca do zwrócenia na siebie uwagi 
cesarza, drudzy zaś twierdzą, śe p. Orżewski jesi 
tak zgnębiony, iż faktycznie życie Zaczyna ma 
być ciężarem. Gdzie leży prawda? Przekonamy 
się o tem wkrótce. 

Podczas gdy feldmarszałek Hurko na wsze 
czasy opuszczą Warszawę, ażeby siebie nawet 
upewnić, że wyjazd na zagraniczną kuracyę jest 
konieczny, w Petersburgu nikt o nim już nie 
myślał, Natomiast wszyscy, politykujący i niepo- 
litykujący, staraja się ceś wywnioskować o dal- 
szych zamiarach Mikołaja II z następujących je- 
go czynów, które pozoraie zdaą się sobie wza- 
jemnie przeczyć : 

Mikołaj II powołuje do życia komitet pod pre- 
zydyum w. ks. Sergiusza Aleksandrowicza, 
mający zająć się budową pomnika Aleksandra III 
w Moskwie, a jednocześnie, wychwalając enoty 

jca, każdym swym czynem, aktem ce:y ukazem 
zdaje się przeczyć kierunkowi. który prote gował 
i rozwijał Aleksander III. Ceniąc pierwszą swą 
nominację na prezesa komitetu budowy drogi 
syberyjskiej Mikoła II, już jako cesarz. urząd 
ten zachowuje przy sobie, a więc eo ipso składa 
hołd pamię.i ojca, a jednocześnie wszystkim po- 
moenikom i filarom tego ojca wyraźnie daje do 
zrozumienia, że inne nastały czasy Że iuaczej 
postępować i rządzić należy obecnie i w przy- 
szłości. 

Wszystko to są sprzeczności dla prawowier- 
nycb, którzy nie pojmują zgoła, że w osobie M - 
kołaja II muszą być i są dwie osoby: syn ojea 
i następea cesarza. Jeśli zastanowimy się nad 
tem, bez trudu pozorne sprzeczności pogodzić 
zdołamy. Przemawia to dość wyraźnie na korzyść 


osobistego charakteru Że": monarchy. który 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 stycznia. 


Według dzienników wiedeńskich układy toczą- 
ce się od dłuższego czasu pomiędzy min'ster- 
stwami spraw wewnętrznych i skarbu co do 
utworzenia nowych starostw i powiatów politycz- 
nych, zostały już ukończone. 

Ma być rzeczą postanowioną utworzenie dzie- 
sięciu do dwunastu nowych starostw w sześciu 
„królestwach i krajach“, mianowicie w Galicyi 
Czechach, Tyrolu, Krainie, Karyntyii Dalmacy! — 
najwięcej ich powstać ma wa wschodniej części 
Galicyi, następnie z $ w krajach alpejskich. 

W dniu 5 b. m. odbyć się ma wybór uzupeł 
niający do Rady państwa w miejsce Gregra 
w karlińskim okręgu gmin wiejskich. Zaproszony 
przez wyborców, jak donoszą Narodni Listy 
stanął przed nimi dr. Herold, dotychczasowy 
poseł z okręgu jilowskiego, i w mowie swej 
ostro wystąpił przeciw Staroczechom, zarzucając 
im, że sieją niezgodę wśród narodu czeskiego i 
postępowaniem swojem dopuszczają się formal- 
nej zdrady kraju. Wyborcy jednogłośnie uznali 
dra Herolda swoim kandydatem. 

Na zgromadzeniu młodoczeskiego klubu w Ko- 
linie przemawiali między innymi poseł do Ra- 
dy państwa Schil i przywódea postępowców 
dr. Baxa. Pierwszy zaznaczył, że Młodo-zesi nie 
spoezną wpierw, zanim powszechne prawo gło- 
sowania nie będzia zaprowadzone, i zwrócił się 
przeciw projektowi hrabiego Harracha, który 
rzucił myśl utworzenia w Czechach umierkowa 
nego stronnictwa z barwą narodową czeską. Zda- 
niem mowcy urzeczywistnienie tego pomysłu 
w obeenych stosunkach jest niemożliwe. Dr. Ba 
xa żądał od Młodoczechów, aby w Radzie pań- 
stwa przemawiali wyłącznie po czesku gdyż 
tylko w ten sposób czeski język przestanie być 
kopcinszkiem w parlamencie. Wywody obu mow 
ców przyjmowano z wielkim aplauzem. 

W ostatnich dniach przeprowadzono rewizye 
w mieszkaniach wielu robotników w Pradze i 
okolicy. Poleya wpaść miała rzekome na trop 
dwóch związków anarchistycznych. Aresztowano 
przywódcę robotników Habera redaktora anar 
chistycznego organu TVolny Ruch, i sześć in- 
nych osób. Przy rewizyach miano znaleźć maó- 
stwo anarchistycznych druków i pism. 

W przesilenin węgierskiem nastała cisza chwi 
lowa. Kandydatura bana kroackiego Khuen 
Hedervaryego na prezesa gabinetu utrzy- 
muje się dotąd na pierwszym planie. Do Polit. 
Corresp. z Budapesztu donoszą, że przeważna 
część osób, przyjmowanych na audyencyi u kró- 
la, nie zaznaczała bynajmniej potrzeby zmiany 
systemu i nie doradzała ani żadnych mody fikacy| 
w  kościelno - politycznych  przedłożeniach, ani 
w ogóle zmiany liberaine o kieruaku rządowej 
polityki węgierskiej. Powszechnem jest na Wę- 
grzech przekonanie, że także przyszły ga 
binet oprze się na stronnictwie libe- 
ralnem. Sądzą również, że mozliwem jest 
obecnie pewne zbliżenie się, ale nie zjednocze- 
nie ani koalicya stronnictw stojących na prawno 
państwowej podstawie ugody z roku 1667. 
Przodwczesne są wszelkie przypuszczenia eo do 
osób, które wejdą do przyszłego gabinetu, do- 
piero bowiem po definitywnym wyborze premie- 
ra najrozmaitsze wyłonią się kombinacye. 


Z żuboru pruskiego. 

Preussische Lehrer Ztg stwierdza sınutny iaki, 
że liezba dzieci. uwolnionych od uczęszczania do 
szkoły z powodu fizycznych i umysłowych ułom- 
ności, jest w W. Ks. Poznańskie a dwa razy 
większą od przeciętnej liczby takich dzieci w ca- 
łem królestwie pruskiem. Obok tego t. zw. „żmu- 
da“ szkolna jest największą w prowincyi poznań- 
skiej, co tłómaczy wysoką liczbę analfabetów. 

I jaką radę znajduje na te braki organ pru- 
skich „pedagogów“? Oto nie zaleca zmiany obe- 
cnego przewrotnego systemu szkolnego, pod któ- 
rego wpływem młode pokolenie polskie karłowa- 
cieje fizycznie i umysłowo, ale zaleca podwyższyć 
karę za żmudę szkolną i uregnlować lepiej nad- 
zór szkolny, a mianowicie usunąć dachownych (!) 
od inspekcyi szkolnej. 

Czy to nie są prawdziwe herezye pedagogi- 
czne? Toć właśnie owe kary szkolne obok mi- 
tręgi, na jakie narażone są dzieci polskie przy 
obecnym systemie szkolnym, wywołują ową wiel- 
ką zmudę szkolną i są przyczyną umysłowego i 
fizycznego skarłowacenia dzieci oraz wysokiej li- 
czby analfabetów. Tego nowocześni „pedagodzy“ 
pruscy, poświęcający dobre wychowanie młodego 
pokolenia dla ubocznych celów politycznych, 
nie widzą a raczej nie cheą widzieć i zamiast 
powrotu do racyonalnego systemu szkolnego, za- 
lecają środki coraz przewrotniejsze. 

Schles. Ztg zamieszcza z powodu zjazdu socya 
listów „polskich“ w Wrocławiu dłuższą korespon 
dencyę z Poznania, która, pisana naturalnie z 
wrogiego nam stanowiska, o tyle jest charaktery- 
styezną, że zawiera bezpośrednie przyznanie, iż 
pośród ludności polskiej socyalizm dotąd niewielu 
zyskał stronników, ani też na przyszłość nie ma 
widoków powodzenia. 

„Od wielkiego poznańskiego procesu Socyali- 
stycznego w roku 1877 — piszą tam — zrobił 
socjalizm pośród ludności prowincyj wschodnich 
o wiele mniejsze postępy, niż się można było 
spodziewać. Największa liczba socyalistów polskich 
i najniebezpieczniejsi z nich nie znajdują się w 
Poznaniu, na Górnym Śląsku lub w Prusach Za- 
chodoich; wylęgły ich raczej wielkie miasta: Ber- 
lin Hamburg Drezno i westfalsko-nadreńskie o- 
kręgi fabryczne... Na zjeździe wrocławskim po- 
stanowiono, aby berliński zarząd stronnictwa roz- 
wing? znów silną agitacyę w W Ks. Poznańskiem. 
Można jednakowoż już teraz przepowiedzieć, że 
nie będzie w tem miał wielkiego powodzenia a 
najmniej u robotników wiejskich  Robotniey pol- 
sey sẹ wprawdzie tak samo niezadowoleni, jak 
niemieccy, ale nie są politycznie dość dojrzali (!), 
aby zrozumieć nanki Gazety robotniczej. 

„Obok mimowolnej obrony przez umysłową i 


inoże nie zdaje sobie at sprawy, jak ciężkie I polityczną tępość (?) przeszkadzają rozwijające się 


NOWA REFORMA. 


na podstawie kościelnej Towarzystwa pol- 
skie skutecznie rozpowszechnianiu socyalizmu po- 
między robotnikami polskimi. Wszędzie w mia- 
stach i większych wioskach łączą się robotnicy i 
przemysłowcy polsey w „Towarzystwa katoli- 
eko-robotnicze* i podobne, — których zadaniem 
jest pomiędzy innemi walka z socyalizmem. Prócz 
tego wywierają tam przez swą baczność na te 
sprawy wpływ pewien kościół i pracodawcy“. 

Nie myślimy wdawać się w politykę z nie- 
mieckiem pismem śląskiem; chcieliśmy tylko 
zwrócić na to uwagę, że organ niemiecki zmu 
szony jest przyznać, że polskość i Towarzystwa, 
działające w patryctycznym duchu polskim, są 
jednym z czynników, powstrzymujących falę so- 
tyalnej rewolucyi, gdy przeciwnie środki germa 
nizacyjne, wywołując niezadowolenie pośród lu- 
dności, przyczyniają się tylko do zakłócenia po- 
koju soeyalnego. Nie zgadzamy się na zapatry- 
wania Schłes. Zig, popierającej projektowane 
Środki antisocyalistyczne, gdyż z zasady jesteśmy 
przeciwnikami wszelkich ustaw wyjątkowych, aie 
zdumiewajacą jest niekonsekwencya organu nie- 
mieckiego, który praznie za pomocą wyjątkowych 
środków walczyć z socyalizmem, a równocześnie 
popiera politykę germanizacyjną, której następstwa 
działają na rękę socyalizmowi. 


z 
Z Petersburga. 

Dymisya ministra komunikacyi 
Kriwoszeina wywołała najrozmaitsze komen- 
tarze gdyż Kriwoszein usunięty został widocznie 
w niełasce i nie zatrzyma nadal nawet urzędu 
dworskiego, jaki zajmował. Mówią, że przyczyną 
niełaski miały być jakieś kwestye finansowej na- 
tury. Kriwószein otrzymał tekę ministeryalną 30 
sierpnia 1892 r., nie długo więc pozostawał na 
tem stanowisku. Jako domniemanych jego na- 
stępców wymieniają kilku kandydatów ; najwięcej 
szans mają podobno Kułom żin, naczelnik kan 
celaryi komitetu ministrów i Iwaszczenkow, po- 
mocnik ministra skarbu. 

Z powodu ustąpienia Kriwoszeina Now. Wre- 
mia wypowiada myśl, iż należałoby utworzyć mi- 
nisterstwo handlu i przemysłu, a z obeenego mi- 
nisterstwa komunikacyi zrobić tylko departament 
w nowem ministerstwie. 

Nowoje Wremia podaje w formie pogłoski, iż 
wkrótce usstąpić mają bardzo ważne zmiany 
w składzie personalu dyplomatycznego.  Najbar- 
dziej sensacyjną jest pogłoska, że bar. Mohren 
heim ma ustąpić z dotychczasowego stanowi 
ska, a na miejsce jego ma zostać ambasadorem 
w Paryżu generał Obruezew, obecnie szef 
sztabu generalnego. W takim razie Mohrenheim 
zostałby ambasadorem w Berlinie, a stanowisko 
naczelnika sztabu objąłby prawdopodobnie gene 
rał Kuropatkin. 


Jasełka w Krzeszowicach. 


Zwyczaj przedstawiania „Żlóbka Betleemskiego* 
czyli -~ sięga odległych czasów; weding 
ogólnego mniemania pierwszy początek uczynił Św. 
Franciszek z Assyżu, który w roku 1228 uprosił 
sobie u papieża Honoryusza III pozweleuie święce- 
nia pamiątki bożego Narodzenia za pomocą przed 
stawień piastycz*ych. Urządził tedy Św. Frauciszek 
stajenkę, żłóbek i przydał figury osób i bydląt 
Wśród -ocy Świąteczuwj przy rzęsistem oświetleniu 
bracia zakonu przed żłóbkiem odbywali modlitwy i 
ku zadowoleniu innych pobożnych śpiewali pieśni na 
cześć Naredzenia Zbawiciela. Wkiótee rozszerzył się 
zwyczaj ten pe Frauciszkańskich konwentach, a ns- 
stępnie i dalej. I u nas, ezczególniej w czaca h now- 
szych, zwyczaj ten urządzania „Jasełek* stał się 
prawie potrzebą religijuą. 

Odtąd też każdego roku widzimy „jasełka“ po 
klasztorach i ochronkach, grywane przez maleńkie 
sześcio- lub siedmiołetnie dzieci. W ostatnich dopie 
ro ls ach ks. Fr. Walczyński z Tarnowa napisał 
libretto do „Oratoryum B.żego Narodzenia“. J.st to, 
rzec można, sztuka, skła łająca się z czterech obra- 
zów, oparta przedewszystkiem na motywach kolędo- 
wych Pewnej części naszej krakowskiej pubiiczności 
znaną ona jest z roku zeszłego, gdyż grono am»to 
rów przedstawiło ją w naszym teatrze, ale tu po- 
wodzenia nie miała I nie można się temu dziwić 
bo o ile wystawienie takiego „Oratoryum*, wyko- 
nane przez osoby dorosłe, nie budzi większego za- 
interesowania, o tyle ściąga ono widzów, gdy role 
pastuszków, królów i aniołów spoczywają w rękach 
dzieci, 

Wydział Koła Tow. „Szkoły lndow.j* w Krze 
szowicach, któy ruchliwością i należytem spełnia 
niem obowiązków zwraca 1a siebie uwagą, powziął 
piękną i pożyteczną myśl przedstawienia „Orato 
ryum* ks. Walczyńskiego w miejscowości, w której 
podobnego widowiska nie było dotąd nigdy. Dadać 
musimy. że inieyatorem tej myśli był miejscowy 
kierownik szkoły p. Stanisław Polaczek, który od 1 
paźd.iernika z całem poświęceniem i gorliwością nad 
wyuczeniem ról małych artystów pracował. A praca 
ta musiała być ciężką, gdy potrzeba było nietylko 
wyuczyć dziec deklamować, ale i Śpiewać nietylko 
w chórach, lecz i partyach aoslowych. Gdy praca ta 
wydawała ie.ultatg, wtedy inicyator zaproponował 
wydziałowi Koła, aby wystawienie „jasełek* wziął 
w przedsiębiorstwc. Wydział zgodził się Ba tę pro- 
vozycyę i wybrał komitet, który zamianował preze- 
arm znanego Z energii i wytrwałości p. Walerego 
Krawozyńskiego, a otrzymawszy zaliczkę z kasy 
wydziału Koła, rozpoczął pracę, której szczęśliwe 
spizyjsją warunki. Obszernej na przedstawienia sali 
wraz z pokcjami dla garderoby odstąpił p. Juliusz 
Siegler, pełnomcenik hr. Potockiego, prześliczne ko- 
styumy dla króla Hercda i trzech mędrców ze wscho- 
du wykonały SS. Felicysnki w Krakowie zbroje z 
srebrnej lamy dla dworzan Heroda p Krawczyńska, 
inne stroje, jak dla pastuszków i kapłanów Żydow- 
skich, uszyły miejscowe panie. 

Pierwsze przedstawienie odbyło się w drugie 
święto Bożego Narodzenia przy udziale licznie zgro 
madzonej m ejscowej inteligencyi i ludu; w audyto 
ryum widziel śmy wiele osób przybyłych z Krakowa 
Całe wykovanie nazwać można śmiało Świetrem ; 
mali artyści, przeważnie uczniowie klasy III dekla- 
mowal: bardzo dobrze i śmiało, nie mrżna było do- 
strzedz u nich tej obawy, która początkujących ar- 
tystów prześladuje, owszem ruchy ich były swobo- 
dne, ugrupowanie w pojedynczych scenach i obra- 
zach malownicze. Chóry za sceną i na scenie wy- 
chodzą czysto i melodyjnie. 

Z młodych artystów na czczególniejszą uwagę za- 
sługuje dziesięcioletni chłopczyna Tadeusz P., który 


występujs w dwóch rolach, tj. w roli starego gazdy 
Bartosza i w akcie III w roli Heroda; obie te role 
o tak różnych charekterach znalazły w nim dosko- 
nałego interpretatora, to też zbiera zasłażone uzna- 
nia i oklaski. Gdy dodamy do tego pyszne eświe- 
tlenie i doskonałe ucharakteryzowanie, to możemy 
mieć słabe wyobrażenie, ile pracy, trudów i zacho» 
dów podjąć musiał komitet, nim jego praca tak 
piękoym uwieńczoną została skntkiem. . Ale też ten 
komitet pracuje ciągłe Ciekawość recenzenta ośmie- 
lła go zajrzeć za kulisy i do garderoby. — co tam 
za ruch i życia! Tu ubiesają się pastuszki, tu iwo- 
rzanie, tam królowie.. Prezes komitetu przestrzega 
wszędzie ładu i porządku, p. Pelaczek, jako reżyser 
iospicyent suflər i kostyamer pracuje bez wytchnie- 
nia, p. Wierzbicki zajmnje się dekoracyami i oświe 
tleniem, p. Tylko ma kasę, p. Flasza dyryguje chó 
rem amatorów za sceną. p. F-jks charakteryzuje 
dzieci, każdy wziął na barki swcje jakiś obowiązek, 
który spełnia sumiennie 

Przedstawienia „Oratoryum* odbywają się w Krze- 
szowicach w każdą sobotę i niedzielę aż do 27 sty- 
ceznja; jak zainteresowały one okolicę, dowodem li 
czne zamówienia biletów, niektóre gminy zgłosiły 
swoje przybycie 2» gremio np. Rudawa, Siedlec, 
Tenczynek, Miękinia Paoczoltowice i inna; liczne 
zamówienia otrzymał równie4 komitet z Krakowa i 
Chrzanowa. H. JĘ 


Kronika. 


Kraków. 2 stycznia. 


Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ nadesłał 
Sokół słotwińsko brzeski czysty dochód z wieczorku 
Miekiewiczowskiego w kwocie 36 złr 

Na szkołę polską w Biały złożyli: pp. Gralewscy 
2 złr. u ;p Grigarów pizy zakcńczeniu roku ze- 
brano 2 złe, C. złożył 1 złr. 20 et. 

P. Gr'gar złużył 2 złr. 

Dr. A. Z Czop w Milówce nadesłał 2 złr, z 
czigo 1 złr. na szkołę polską w Biały. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
p Ludwik Szul w Lipinkach 20 złr., zebrane przy 
pożegnaniu starosty J. A. Czeżowskiego. 

P. rejent Knrlata z Brzeska 2 złr. 60 ct, za- 
brane przy opłatku. 

Na wieczorku kasynowym w Żańcucie zebrano 
8 złr, 

P Żakliśski z Łańcuta 3 złr. od osób, które 
wcześniej wyszły z wieczorku. 

Zamiast życzeń noworoeznych złożyli: Dr. Eiward 
Szayer w Starym Sączu 1 ałr, p. Władysław Mul- 
ler, nadinżysier w Nowym Sączu, 2 złr, pp. Eu- 
goniuszowie Gralewssy 2 zł.. 

P. Robert Han z Bochui nadesłał kwotę 5 zir. 
24 ct., zebraną na wieczornicy sokolej. 

Dr. Józef Radomski z Gorlic nadesłał 12 złr 80 
cta zebrane w Sok la przy poże;naniu druha Gra- 
bowieńskiego. 

P. Rogowski z Gorlic złożył 10 złr. 

Na zebraniu u pp Mików złożono 6 złr. 80 et. 

P. Henryk Slagórski z Sędziszowa nadesłał 20 
złr, zebrane od miejscowej inteligencyi zamiast po 
winszowań noworocznych 

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłano 
do zarządu krakowakiego Koł: pań z Biały kwotę 


62 złe. GO ci. — Serdaeana mdpicwuo* zajożp nip 
ofiarodawcom którzy na mi-igcu najte: ej wiedzą 
jak niezbędna i ważuą jest projeztowana szkoła dia 


Indności polskiej. 

Na ręce zarządu krak Koła pań Tow. „Szkoły 
ludowej przesłał p. Zygmnnt Sękowski, naczelnik 
stacyi w Bierzanowie, kwotę 8 złr, zebracą w ka- 
synie w Niepołomicach podczas uczty pożegnalnej 
dla p. Dąbrowskiego. - 

Kalendarz rybacki. W styczniu nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszy 
stkie gatnnki ryb, jeżeli mają przepisaoą miarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze mo 
żna między godziną 11] a 1 łapać na wędkę: lipie- 
nie. okonie, szczupaki, płotki, czerwioaki i bolenie. 

Doroczny akt losowania pożyczki premiowej 
krakowskiej odbył się dziś w sali obrad Rady miej 
skiej w obecności prezydenta miasta, delegowanych 
członków Rady, notaryuszów i licznego grona inte- 
resowanych. Główna wygrana w kwocie 25.000 złr. 
padła na numer 22.379, druga wygrana w kwocie 
2.500 złr. na numer 60.957. Po 500 złr. wygrały 
numera: 40 734, 62989, 29.087, 30.231, 19871. 
Nadto na 808 numerów pożyczki padły wygraue 
po 30 złr. 

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. 
W piatek 4 b.m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
przy Rynku głównym 1. 8 II piętro, odbędzie się 
walne zgromadzenie Towarzystwa tecbnicznego. Na 
porządku dziennym: Wnioski redskcyi: Zmiana $ 6 
statutu celem podwyższenia wkładek członków miej 
scowych na 12 złr, oraz powiększenie rocznej sub- 
wencyi Czasopisma z 700 na 1.000 słr Wnioski 
sarządu w sprawie Czasopisma. Wybór nowej re 
dakcyi. 

Z powodu ważności spraw, prosimy usilnie o li 
czny współudział 

Władysław Kaczmarski, prezes. — Eustachy 
Śmiałowski, sekretarz. 

Czytelnia ruska w Krakowie. Na odbytem w 
niedzielę pierwszem walnem zgromadzeniu nowo za 
łożonej Czytelni ruskiej w Krakowie wybrano prze 
wodniczącym p. Jana Martynika, urzędnika kolei pań- 
stwowych; zastępcą księdza Bazylego Kozłowskiego 
gr.-kat wikaryusza tutejszego; sekretarzem p. Jaro 
sza, u'zęłnika Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń; bi 
bliotekarzem p. Jozafata Szmigera, słuchacza medy- 
cyny; skarbnikiem p. Bazylego Czyrniańskiego, kon 
dnktora kolejowego; a zastępcami p. Jnliana Wojto 
wicza i p. Emila Koczkodana Czytelnia prenume 
ruje wszystkie gazety rnskie i znaczoą ilość pol- 
skich Lokal (Rynek główny I. 13, III p.) otwarty 
od godziny 2 po połndaiu; godziny urzędowe od 7 
do 8 wieczorem. Dotychczas wpisało s'ę przeszło 40 
członków. Uroczyste otwarcie Czytelni i pierwsza 
w aczoruica odbędzie s'ę około 20 b. m. 

+ Ks. Teofil Bojarski, gr-kat. proboszcz w 
Bobr:e, wygnaniec chełmski, zmarł w Lisku 13 
ubieglego miesiąca. Była to jedna z najpiękniejszych 
postaci wśród starszego pokolenia unickiego ducho- 
wieństwa Urodzony w r. 1832 na Podlasiu, otrzy 
mał święcenie kajłańskie w r. 1854, semiuaryum 
ukończył w Chełm e. Na stanowisku proboszcza w 
Kosynin i Dobrotyczach, całą duszą oddany sprawie 
narodowej, brał czynny udział w przedpowstańczym 
rnchu i w samej walce styczniowej. Podczas sła- 
wnej manifestacyi pod Horodłem wziął pierwszy 
krzyż do ręki i na ozele tłumów ludności pospie- 


Kraków, 3 Stycznia 1895. 


szył stwierdzić wiekową unię bratnich narodów 
Kiedy póżniej rozpoczęły sę ze strony Moskwy prać 
ślądowania religijne, kiedy mianowicie Moskale w! 
wieźli do Wiatki prawego biskupa Kalińskiego, 1 
wniesienie protestu przeciw uzurpatorom władz 
wtrąceno ks. Bojarskiego do więzienia w Niedicac 
gdzie wśród zadawanych katuszy omal Życia n 
postradał  Opuściwszy mnry więzienne nie ustaw 
w obronie praw kościoła Nie zmien ał obrzędó 
kościelnych, nie dopuszozał moskiewsk ch kazań, : 
Go nieustannie uęgkany był koutrybucyami. Wresze 
rząd carski cheąc się go bądź co bądź pozbyć, w 
dał nań wyrok wignania i odstawił do Galiey 
Rzneony tu z całą rodziną na brnk, znalazł a 
wśród prawdziwie rozpaczliwych warnnków. F- 
dziewięciu latach nędzy, przy usiinych staran'ac 
uzyskał skromne dyurnum w krak. kasie oszczędu 
ści. na którem sumiennie i pożytecznie pracują 
przetrwał lat dziesi 6, mimo, iż był poniewierar 
i nie dość przez swoich oceniany Styrawszy do r 
szty zdrowie objął w r. 1890 probcstwo gr.-kat. 
Bebrce, gdzie atoli również nie był mu dany sp 
kój, — natrafńł bowiem na niesnmiennych kollat: 
rów, a ciągła walka z nimi przyspieszyła zgon k 
płana patryoty. Prawy charakter, gorąca dusza, 
czynność dla bliźnicb, zjednały mu szczerą, será 
czną miłość par»fisn. Społeczeństwo straciło w zma 
łym jednego z najwierniejszych i najlepszych swy: 
syn 'w. 

Zmarli. Ks Michał Sięgalewicz, prałat p 
pieski radca i referent grecko-katolickiego konsys 
rza metropolitalnego, zmarł wa Lwowie w sędziwy” 
wieku. 

H morata z Wojciechowskich primo voto Celińa' 
secundo Odolska, obywatelka m. Krakowa, zr 
ła w 77 roku życia. 

Wozoraj zmarł w Podgórzu ś.p. Władysław J 
nowski, ojciec Stanisława, artysty-malar.a. Zm j 
ły, uredzony w 1837 r. w Skotnikach w Królest: 
Polskiem, był uczestnikiem powstania 1863 r. i w 
czył w wielu bitwach, później oficyalistą w dobr 
arcyksięcia Albrechta. 

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo rate 
kowe w gruiniu ubiegłego roku udzieliło pom: 
131 razy Szczegółowo w dzień 87, w nocy 44 
zy, a to w następujących wypadkach: nagłego 
ałabnęcia 70, uszkodzenia cielesnego 59, samok 
stwa 1, obłąkania 1 Przewieziono 54 «sób, a m 
mowicie: do szpitala 35, do mieszkania 19. Dutki 
tych zostało: mężczyzn 77, kobiet 50, dzieci 7. 
karze interweniowali 2 razy. Służbę pełniło w t 
miesiącn członków chotników 93. Stanowisko pie 
szej pomocy urzątzono 4 razy. Livzba członi 
czynnych Towarzystwa 104. 

Ze sportu. Trzecie krakowskie derby. Nagr 
40000 koron. Dla 3 letnich, urodzonych na kon' 
nencie ogierów i klaczy. Meta 2400 m. Zamkuię 
15 grudnia 1894 z 87 podwisami. 

W Stowarzyszeniu młodzieży handlowej w 
Krakowie w sobotę 5 b. m. odbędzie się zabawa £ 
tańsami. 

Ż kasyna powszer'viego. W tutejszem kasynie 
powszecbnem zakończów) rok 1894 vardzo wesoło. 
Orkiestra pułku 56 odegrała kilķa lżejszych utwo- 
rów, poczem aimatorowie członkowie kasyna odsgrali 
wodewil w jednym akcie ze śpiewsai p. t. „Nowy 
rok*. Wykonanie w całości było dcore, lecz prze 
dewszystkiem wyróżnić trzeba, dzielo, parę Frank; 
i Magdusię (p. Ti. i panna Tuła.) i komiczne 


inak. (n Gant Pa taatrsa p „niłv >nhonre tat 
trwalzce aż do Tena. ia ia r masura siaip 


86 par, Skemo pètaoc m œ orkiestra dała ha 
iż już „Nowy rok“ ráeczywisy się rozpoczął. 

zes kasyna p dyrektor Dawidowski przemówił 
zgromadzonych członków, poczem życzono sobie wz% 
j maie lepsr-"o Nowogo roku. 

Nowe u "my otrzymał uustryacki sztab inży- 
neryi Um: v te będą się składały z jasno-błę- 
kitnego kabata z dwoma rzędami białych guzików 
jowiśniowym kołnierzem z szabli, względnie szpady, 
| niebiękich spodni. 

Z Brzegka donoszą Dam, 
Towarzystwą, „Sokół bpzesko „ażęjka s 
sę w lokalin Tow *suSGtowe,o : Brzesku dnia 1 
b m o godz. 3 w e'zarem, zaś bez wzełęda na ilość 
rzłenków w tym samym lokślu dnia 15 b m o go- 
dzinie 8 wieczorem. 

Z Cieszyna. W niedzielę. 18 b. m. o godzinie 2 
vo połndnin odbędzie sę w lokale Czytelni ludowej 
w Cieszynie walne zebranie członków Towarzys *: 
Domu narodowego w Cieszynie. Porządek dzie 
jest następujący: Sprawozdanie z czynności wyd 
łu za rok 1894. Sprawozdanie komisyi rewizyjn 
wybór tejża na rok 1895. Wuioski członków. 

Mówiąca volapiikiem. Na błooicę nmarła w 
wszechnym szpitaln w Wiedniu dziewczynka, a 
to wypadek szczególny, gdyż nikt się z nią 
mógł rozmówić. Okazało się, Że matka ją po ít 
dzeniu odumarła A ojciec i służąca nauczyli ją t’ 
ko jelunego języka: velapik. Służąca um:rła, pu. 
ojeiee musiał wyjechać, oddał dziewczynkę do ob- 
cych ludzi. Znosiła ona tam męki. nikt jej nier 
zumiał Śmiano się z niej ona płakała. To + 
było w szpitalu. Gminy rolapikistów zalecają t 
wychowanie dzieci do propagandy swojego w 
lazku. Ładne stąd kłopoty, 

Panna narzeczony. W Warszawie sądzoną t 
niezwykła sprawa. Niejaka Maryauna Switkiewi”. 
us, panna nie pierwszej już młodości, 
krótko włosy, przebrana w męskie szaty, 
za kawalera, mianując się Me zysławem Ne 
ckim. Pod takiem nazwiskiem zabierała ona 2a 
mości zszwyczaj z pznnami ze afery siużących 
ze sklepow mi oświadczała się z miłością dla 
i niejednokrotnie nawet propruowała małżeńst 
Chętnych i wierzących nie brakowało. Cel Swit 
wiczówny był wyraźnie określony : szło ję, trik 
gotówkę którą dość łatwo zbiera”a Asystując w 
li narzeczonego przedmiotowi swojej miłosvi na 
cerach w teatrach i t. p, jednocześnie wyłud 
pieniądze pod pezorem przedślubnych wydatków, 
też przyjmował» je do depozytu. Łatwowierne d 
częta, nic nie podejrzewają*, ciężko zapraco 
grosz chętnie . przyszłemu narzeczonemu odda 
Zdarz.ło się i tak, że dwie z owych nieszczęść 
ofiar spotkały narzeczonego na ulicy w dam 
ubranin, lecz wtedy Switkiewiczówna pod ua 
szym sekretem oświadczała iż jest ages'em i w 
celu nieraz zmuszona jest się przebierać. 
kiewiczówna trzymała się w chsrakterze nar 
nego tak długo, aż posiadanych przez jej ofiar 
niędzy nie wyłudziła. 

Ostatecznie jednak wszystko się wykryło i 
zaaresztowano p.d zarzntem systematycznie 
dzonego szantażu, w celu wzłudzania pieniędzy. 
liezność, że szantaż przez długi czas niu zo 
jawniony, można wytłómaczyć tem, że p 


Ti 


iż walne zgromadzeni 


"NOWA REFORMA. 


oryodycznie farzeczone obawiały się ex-narzeczo-| Sprostowanie. W dniu 20 grudnia 1894 rozdano | Książka obejmuje 17 arkuszy druku, a sumien- 
nego. Pomimo! że śledztwo pierw'astkowe powyższe | Maj 20 Jak piegano, lecz 29 par obuwia | nem i wyezerpującem opracowaniem przedmio- 
okoliczności domtacecznie stwierdziło, niemniej we- w a PCI” tu zasługuje na rozpowszechnienie. 

zwani do sądu Świadkowie zawahali się tu zezna- r. AGES rz MB | 
wać na niekorzyść oskarżonej i sędzia pokoju nie Repertoar teatru krakowskiego. 

azłszy dowodów wybitoych, mogących służyć 

podstawę do wydania skazującego wyroku, Świt-| We środę 2 stycznia: „Pan Damazy*, kome- 
wiczównę uwolnił. Św., wychodząc z sali posie-|dya konkursowa w 4 aktach J Blizińskiego. 


nad stronnietwami, ale zarazem jako ten, który 
zawsze i wśród wszelakich okoliczności z wami 
czuł, z wami myślał i w waszych dążeniach 
wspólnych szezery miał udział. 

„Czy stosunki się zmienią, czy będę siedział 
na krześle prezydenta, czy między wami, czy 
wreszcie opuszczę Izbę poselską, na wszelki wy- 
padek zawsze i wśród wszelakich okoliczności 


książę wśród zwykłego w takich razach ceremo- 
niału, mową tronową, w której stwierdził, że 
sobranie ulegało życzeniom księcia i podniosło 
się do wysokości zasad konstytucyjnych. W zau- 
faniu, które Izba okazała rządowi, znajdzie on 
potrzebną siłę, aby zadanie swoje spełnić do 
końca. 

Mimo silnego deszczu zebrały się przed pała- 


Z krak. Zakładu kontumacyjnego. (Targ na 
nierogaciznę). — Przypędzono dnia 31 gru 
dnia i 1 stycznia 1895 na targ 4608 sztuk. 


i, nie zawahała się oznajmić, iż aczkolwiek uda- he k ię 3 EN „Świat nudów“, ko- PA a E a A d dan | będzie tc moją chlubą, iż w tym czasie z wami|cem tłun.y publiczności. 
AEC ZARA 5_4 5 : z dd. ś vgt ; u — y oeM sne od — do — zśr. PME , : 4 . : ” 
ej stę wymknąć sprawiedliwości, to jednak „wię | medya w 3 aktach Ed. Panllerona. (Występ pani z naaBA da: Tri kilo żywej wagi. mogłem czuć wspólnie, że również w przyśzłości Bukareszt, 2 stycznia. Obie Izby odroczono do 


tego nie zrobi“. Hoffmanowej) 

ób Aleksandra Macedońskiego. W ostatnich| W piątek 4 sitysznia: „Prawem miecza”, dra- 
Czasach uczeni egipecy rozpoczęli starania e uayska- | mat w 5 aktach napisał Jean Richepin, spolszczył 
nie pozwolenia na poczynienie poszukiwań pod t. zw. | wierszem I. S. Chamiec, opracował na scenę J. K. 
Meczetóm Daniela w Aleksandryi, gdzie podobno | (Przedstawienie popularne) 

były złożone prochy Aleksandra Matedońekiego. Jak| W sobotę 5 styeznia: Po raz pierwszy „Zły 
wiadomo, Aleksander Wielki zakończył życie w Ale |zasiew*, sztnka w 4 aktach O. Vischer'a. 
ksandryi, kazał jednak ałoż,ć zwłoki swoje do 1ło-| W niedzielę 6 stycznia: Po raz drugi „Zły 
tej trumny i przewieźć do Aleksandryi. Z czasem | zasiew*, sztuka w 4 aktach Vischera. 

trumnę złotą zastąpiono szklanną, w której zwłoki 
były odwiedzane przez wodzów rzymskich Odtąd 


22 b. m. 

Cetynia, 2 stycznia. W Antivari odprawiono 
wczoraj pierwsze nabożeństwo w języku słowiań- 
skim wedle liturgii rzymasko-katoliekiej. Obeeny 
był książę i wiele deputacyj. Książę doniósł o tem 
papieżowi. 


będę mógł być zwolennikiem i podporą idei po- 
stępowych. Was zaś proszę o zachowanie mi 
waszej przyjaźni i życzliwości. Oby Bóg dał, by 
przyszłość przyniosła pomyślność ojczyźnie i 
nam — i oby Nowy rok i wiele dalszych prze- 
szły szczęśliwie ku zaspokojenin króla.“ 

Potem udali się wszyscy posłowie stronnictwa 
liberalnego gromadnie wraz z ministrami i pre- 
zydentem Izby do pałacu prezesa ministerstwa, 
aby złożyć powinszowania Wekerlemu. 

Potem udali się wszyscy członkowie stronni- 


Załadowano: Do krajów monarchii 4600 sztuk 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 2 stycznia 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


wozoraj dzić dziś 
g. 10 w jg. 6 rano|g. 2 pop 


Ciśnienie powietrza 


utrzymuje się nparcie podanie lndowe, iż pod Me- j $ j ip i ctwa lib-ralnego na zamek, gdzie wpisali swoje . ; . 
czetem Daniela, zbudowanym w XVII wieku naszej Wiadomości naukowe, literackie l artystyozne. (sred. do 0) ko a w nazwiska w przygotowane arkusze gratula- Wiedeń, dnia 81 grudnia 1894. 
ery, leżą prochy Aleksandra. Wielokrotnie archeclo- k A 5 d Temperatura . S | : cyjne. i : | : 
gowie ozynili zabiegi o pozwolenie dokonana peszn | — Słowacki, czy Słowaczyński? W jednym | w stopniach Oelsiusza | —8>8 | —6%6 | —3%8 Budapeszt, 2 stycznia. Na mowę powitalną Zjednoczony dług w papierach —. 100| 10 
kiwań w krypcie pod meczetem, zawsze jednak |z ostatnich numerów Czasu znajdujemy wzmiankę, | jmarenek i moc wiatra Horanszkyego imieniem stronnictwa narodo Zjednoczony pe srebrze ga T000 
sprzóciwiały Się temu przepisy Koranu. W ostatnich | odnoszącą się do artykułu, G owe "W n Do- (0 == cisze, 10 burza)) El SW1 |NNW1 wego odpowiedział Apponyi zaznaczając, że Ausiyacka fonia złóła m |. "WET 10 
h duch hometańssy kazali datku Literackim“ naszego pisma z 25 grudnia ; J ; ; © 4, |4°/ austryacka renta (marcowa) . .| 99| 50 
nawet czasach duchowni mahometańssy kazali za aszego p k ' | Wligotność względna . stronnictwo narodowe trzymało się zawsze i ści 4.01, issskaiania złOć 124 
murować wejście do krypty. Jeżeli kedyw egips'i|P. t: „Zapomniane utwory“. Arty- (w odsetkach) 94 % 95% 95%  |śle poczucia obowiązków we wszystkich sytua- żab OPK nA - jn e ; 45 
pozwolenia udzieli, aroheolcgowie będą mieli źniwo|kuł ten składał się z dwóch odrębnych części. j cyach, zarówno wobec ojezyzny, jak korony, mię- (o węgierska renta koron. . . .| 98| 45 
blada: W pierwszej omawiano rzekomo nieznany utwór Stan nieba R R m i7 Zi May Te Bi Ee aa Akcye banku austro-węgierskiego . .|1041| — 
Jedyny banknot. Książę Westminster, Hugh Lu- Słowackiego p. t. „Chłopiec studukatowy*, w dru- 0 pog. 10 sup pocha || | | „—ja — | mniej znajdowało przeciwieństwo. Mowea wyra- Se krdówe AA. N 102 LO 
pus Grosvenor, którego 22 letnia córka: Małgorzata 8lej krotochwilę Zabłockiego p. t. à „W kraju roz- Uwagi: Przed południem i koło południa śnieg | ził przekonanie, że stronnietwu przy załatwieniu BRE ot Rank b. . ul 100 m 22070 
wrs:ła w ty<h dniach za mąż za księcia Adolfa koszy . Pod drugim ustępem podpisany był ALE nrzesilenia ważne przypada zadanie, gdyż bezin anznmoty Danxu męmiećzza nte 60 h 
Teck, jest najbogatezym parem Anglii. Między inuemi | zaszezytnie krytyk literatury polskiej, Piotr Chmie- teresowność i solidarność nigdzia nie są tak wiel- 20 marek |. . ©. Ma. - . P 15 
Książę jest posiadaczem słynnego banknotu 500 000  |lowski. Otóż badacz bibliografii polskiej, ofiarujący L „ę|kie. jak w stronnictwie narodowem, przyezem va kC: za sztukę . . . . 8 pi 
funtowego, jedynego, jaki kiedykclwiek wypłacir bank | Swe pióro Czasowi, a znaczący swe odkrycia literą Telegramy „Nowej Reformy: wyraził życzenie, aby naród odzyskał pokój, za Bt mA <=) Ę +. © NEGĘ K er 
angielski. Banknot ten wisi jako ozdoba Ścienna w E, O Fo EŃ z” TEŻ p v. A chował nienaruszone prawa, wykończył budowę] ~ ka m, À N e m" 
gabinecie księcia a na p. Chmielowskiego, iż nie liczy się z wynikiem ! instytucyi państwowej aby zwalezał skutecznie Wiedeń, 2 stycznia. Ruble 13275. Ga” nafty 
Anglia ject krajem, gdze najwięcej ludzi skazy- |jego (pana Æ) odkryć, które wykazać miały przed (Telegramy Biura Korespondencyjnego.) materyalne trudności, aby umsaeniał się w jedno- 16:— — —— Spirytus gotowy 15:80. — Żyto na 


wanych jest na karę Śmierci i najwięcej traconycb. | rokiem, że „Chłopiec studukatowy* 
W ostatnich dwóch tygodniach wykonano wyroki nie jest utworem Juliusza Słowackiego, lecz Sło- 
fatalne na siedmiu przestępcach różnego wieku, płcijwaczyńskiego. 
i stanu. W tych dniach powieszono w Manchester Nie wdujemy się tutaj w roztrzygnięcie sporu, 
(Jamesa Whitebead, który brzytwą oderznął swojej| wytoczonego przed rckiem przez pana EF. Zazna 
małżonee głowę. Spisy skazenych na karę Śmierci| czyć jedynie musimy, że p. Piotr Chmielowski p o d- 
zawierają niemało kobiet. pisany był jedynie pod drugim 
Wiek panujących. Kalendarz gotajski na rokjartykułem, zatytułowanym „W kraju roz- 
1895 podaje co do wisku panujących obecnych na- | koszy*. Sprawdziliśmy, że pod artykułem „Chło- 
stępujące daty: Papież Leon XIII liczy lat 84;|piee studnkatowy* podpisane były dwie inne litery, 
następnie koleją według lat życia idą następujący |Za'naczające własuość literacką innego autora, któ- 
monarchowie i książęta: w. książe Luksemburski|rych przez nieuwagę drukarzy nie zamieszczono. 
lat 78, król duński lat 77, królowa angielska Wi-| Zważywszy, że artykuliki „Chłopiec studukatowy* 
ktorya i w. książę Meklemburg-Strelitz 'at 76; ce [Í „W kraju rozkoszy“ podane były oddzielnie i o- 
sarz auatryacki lat 64 W szeregu książąt regentów | Znaczone liczbami rzymskiemi I i II, łatwo wytłó- 
jemieckich jeden, ke. Schaumbarg-Lippe liczy Jat| maczyć możliweść pomyłki drukarskiej, trudniej dać 
ziesięcim liczy po lat 60, siedmiu po 50, cśmiu| wiarę domysłom, że podpis p. Chmielowskiego od 
. Cesarz Wilhelm II liczy 'at 35, król portu- | nosić sę musiał do obu artykułów 
lat 81, ear Mikołaj II lat 26 król Aleksan — „Czasopismo akademickie*. Otrzymaliśmy 
rbski lat 18, królowa Niederlandów lat 14 |pierwszy numer nowego wydawni:twa, rozpoczętego 
aapański Alfons XIII lat 8. we Lwowie pod powyższym tytułem. Odpowiedzial 
Kłowie stworzenia nie zawsze są — królami|nym za redakcyę jest p. Stanisław Cisek. Czasopi- 
enia. Tak przynajmniej twierdzi prot Orawley.któ|smo będzię orgauem polski j młodzieży, kształcącej 
eżo miał w londyńskiminstytucie antropologicz- |się w wyższych zakładach naukowych i na uniwer- 


wiosnę 5'69 —0*00. Pszenica na wiosuę 678 do 
0:00. Owies na wiosnę 6 08— 0:00. 

Wiedeń, 2 stycznia. 49/, oblig. poż. kraj. z 1891 
95:70; 40/, oblig. poż. kraj. z 1893: 97%—; 4/4 
galic. fund. propin. 97:50; 4-/40/, list. banku kraj. 
100:85; 50/,-owe obligi banku krajowego 102—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 9850; Akcye Karola 
Ludwika 21675; Akcye kolei lwowsko-czern. 
29275; Losy z 1854 na 250 złr. — ——; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 15570; losy z roku 
1860 na 100 złr. 16450; losy z 1864 za 100 
złr. -- 197:—; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 400'75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 440—; Landerbank na 200 złr. — 
27560; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1041 — 


Berlin, 2 stycznia. Godzina 3 minut 10 po poł. 
Austryaekie kredyty 242 30 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —:— mrk. Austryacka złota renta 10225 
mrk. Austryacka srebrna renta 97:10 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 10150 mrk. Węgierska renta 
koronowa 95*50 mkr. Austryackie banknety 164 45 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieekiej —— 
mrk. Ruble 21975 mrk. 50/, lirty zastawne 


ści i wzrastał w siłę materyalną. Oby król jako 
wódz naczelny w pełaem obopólnem zaufaniu 
z narodem w ojecowskiem uczuciu swojego serca 
znalazł drogę do ostatecznego załatwienia przesi- 
lenia, a niezachwianą podporę swego tronu i mo 
earstwowego stanowiska oby znalazł w sile na- 
rodn węgierskiego. (Huczne oklaski.) 

Na przemówienie członków stronnictwa nieza 
wisłych odpowiadając, zaznaczył Justh potrze- 
bę współdziałania wszystkich czynników i potrze- 
bę utrzymywania aspiracyj, zdążających ku nieza 
wisłości Węgier. 

Klub posłów nie należących do żadnego stron- 
nictwa uchwalił wysłać depeszę do nieobecnego 
w Budapeszcie Szapary'ego, w której podniesiono 
że stronnictwo życzy sobie pod jego przewódz- 
twem działać w kierunku połączenia na podsta- 
wie ugody z roku 1867 i dokonać konsolidacji 
stronnietw parlamentarnych. 

Budapeszt, 2 stycznia. Serbski kościół w Kar- 
łowieach został okradziony. Spraweę ujęto, 
skradzione przedmioty znaleziono. 

Paryż, 2 stycznia. Z powodu Nowego Roku 


Wiedeń, 2 stycznia. Według doniesień z Arco, 
otworzeno testament króla obojga Sycylii. Arcy- 
książę Rainer objął obowiązki egzekutora testa- 
mentu. Hr. Caserty mianowany w testamencie 
uniwersalnym spadkobiercą całego majątku, wy- 
noszącego kilka milionów. Wdowa ma prawo do- 
żywotnie na znacznej części spadku. Zapisy, wy- 
noszące 880.000 franków, przeznaczone na cele 
dobroczynne w Neapolu i Palermie. 

Budapeszt, 2 stycznia. Wszyscy bawiący tu 
członkowie stronnictwa liberalnego zgromadzili 
się wczoraj przed południem w klubie i stąd 
gromadnie udali się do prezydenta Izby posel- 
skiej br. Banftyego, aby mu wedłag zwyczaju 
złożyć noworoczne powinszowania. Z posłami 
przybyli ministrowie br. Fejervary, Hieronymi, 
Josipovich, Bziłagyi, Lukacs, Eótvós i hr. Feste- 
ties, dalej wszyscy sekretarze stanu i wielu człon- 
ków Izby magoatów. Wekerle nie mógł przy- 
być razem z innymi, dlatego później złożył oso- 
bno powinszowanie. 

W imieuiu stronnictwa liberalnego przemawiał 
p. Wlassits, wielbiąc cnoty prezydenta Izby. — 
Dalej mówiąc o czynnościach Sejmu w roku 


$ s 3 DWS 3 : : ; h rezydeat Casimir-Pćrier przyjmował wczoraj gro- 4 b ; 
'dezyt 0 zależności w wiełu krajach „mężezyzi Her kraju i za aj aaa o e, przem zazańóył o walka! o O | Ah Moine przyj J 8 Królestwa Polskiego —— mri 40/, listy likw. 
let. Tak. np. u Indyan tecylijskich pagaweyż. | kładnie głowa wstępne, z którego przylaczamy narodową całość. objawiała się w formie wznio-| Nuneyusz papieski, jako starszy tego grona, | Królestwa Polskiego —— mrk. 
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słej i idealnej o zapewnienie wolności, równo- 
uprawnienia i oświaty. Historya zapisze to, że tą 
szlachetną walką kierował rząd który zupełnie 
słusznie może aźieć lzatzezjtną —BaZWĘ—iNuister= 
<twa największych talentów i największej pracy. 
Ten rząd dokonał w dwu latach dzieła, na które 
w innych warunkach innym trzeba było wieku 
pracy. Ten rząd daje każdemu przyszłemu rzą 
dowi i każdej przyszłej generacyi przykład kla- 
syczny, jak nawet wśród walki 0 sprawy co- 
dzienne można dochować całości zasad polity- 
cznych. To właśnie jest najpiękniejszą i najcen- 
niejszą częścią bogatej spuścizny rządu ustępują 
cego. 

Miniony okres świadczy także o tem, że na 
Węgrzech liberalizm nie jest pojęciem oderwa- 
nem, ani doktrynerską tezą, lecz żywiołem pań- 
stwowego i narodowego bytu, zasadą odziedzi- 
czoną. od której życie polityczne narodu węgier- 
skiego nigdy na długo się nie usunęło. 

Na taki okres właśnie przypadło br. Banfty'e- 
mu mądre i taktowne spełnianie ciężkiego urzę- 
du przewodniczenia. Stał on wiernie przy sztan- 
darze liberalizmu. Jego niewzruszena ufność w 
ostateczne zwycięstwo patryotyzmu dodawała no- 
wej siły wątpiącym. 

Uczucie sprawiedliwości zmusza moweę do o 
świadrzenis, że na pamiątkę tysiącletniego bytu 
Węgier można wprawdzie wystawić wspaniałe 
dzieła sztuki, jednak żadne nie rzuci piękniejsze 
go, znakomitszego i wspanialszego promienia na 
przyszłe tysiąclecie, jak wierna zasadom i świa- 


w przemówieniu swojem oświadczył. iż czuje 
się szezęśliwym, że w imieniu monarchów i na- 
czelników państw może prezydentowi republiki 
młożz — jr ialo sida —NOWEgA— Rołru; - ktorego 
spokojny początek jest pomyślną zapowiedzią. 
Chociaż różne przeciwieństwa mogą czasem Tó- 
żnić narody, mimo to-wyższg, idealny, wzniosły 
interes pokoju i Sprawiedliwości łączy znowu 
wszystkich we wspólnych uczuciach braterstwa. 

Prezydent odpowiedział: Życzenia, któreś Pan 
wyraził Francyi i prezydentowi republiki, zga- 
dzają się z temi, jakie nawzajem składamy mo- 
narchom i naczelnikom państw i narodom, któ- 
rych panowie jesteście przedstawicielami. 

Kraj, który czuje swoją wartość i swoją silę, 
postępuje z chlubą dla siebie, gdy swoją miłość 
pokcju stwierdza tem, iż w zupełności poświęca 
się dziełom wolności, sprawiedliwości i socyalne 
go braterstwa. To są uczucia i nadzieje Franeyi; 
świadczy ona przez to, że pozostaje wierną swej 
przeszłości i swemu geniuszowi, oraz chce dalej 
służyć sprawie cywilizacyi i ludzkości. 

Rzym, 2 stycznia. Król i królowa przyjęli 
wczoraj popołudniu w Kwirynale rycerzy orderu 
Auuncyaty prezydya cbu Izb parlamentu, przed 
stawicieli władz pań-twowych, prowineyonalnych 
i gminnych, oraz zakładów naukowych i artysty 
cznych. Na przyjęcia prezydyum senatu rzekł 
król Humbert, odpowiadając na złożone życzenia 
noworoczne, iż czuje potrzebę oświadezyć, że li 
czy na senat, który w łonie swojem zgromadził 
kwiat m rodu. — „Instytucye nasze — rzekł 


stępujjące xe: re ustępy : 
i cele strimnicze mamy na oku, lecz rozdu- 


jis 1 popchnięcie ku żywszemu rozwojowi tego 
qichił naukowego, który wśród ) eważniejszej części 

h Gzieky istuiaje. Zə swiadomością, że wśród mło 
dzieży skaden. `j znajdą się jednostki, które mają 
i ohęć i adoinesći poświęcenia się pracy naukowej, 
czy rackie, Wychodząc z założenia że czasopi* 
emo akademiexi: jest w pierwszym rzędzie dla aka- 
demików przeznaczone że więc musi być do ich po- 
trzeb zastosowane, będziemy umieszczali również 
wiadomości o młodzieży akademickiej na innych 
wszechnieach a w szczególności o stosunkach akas 
demików polskich na obszyźnie. Sprawami bieżące- 
mi o tyle tylke będziemy się zajmowali, e ile one 
dctrczą potrzeb i obowiązków polskiej młodzieży 
akademickiej, natomiast sprawy polityczne o wiel. 
kim zakroju nie znajdą miejsca w łamach naszego 
pisma. “Sprawy społeczne poruszać hędziemy, lecz 
tylko w artykułach nietendencyjnych, opracowanych 
w sposób naukowy, bo cheemy zapewnić 
pismu ton spokojny, poważny nawet 
w omawianiu spraw nieraz drażliwych. 

„Lecz do innego jeszcze podążamy celu. W mło- 
dzieży leży przyszłość społeczeństwa i ono ma pra- 
wo domagać się od nas wyjawienia swych dąż-ń, 
a ma obowiązek je poznać. Dziś brak pisma, które 
by starszą generacyę powiadomiło o dążnościach, 
pracach i ruchu, panującym wśród młodzieży: i tę 
właśnie lukę ma wypełnić nasze wydawnictwo, two- 
rząc w ten spesób prawdziwy substrat do oceniania 
naszych czynności, substrat, polegający na naszych 


POCIĄGI KGLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 
Do Lwowa: 7:07 rano, 8 rano, 1038 rano, 9-20 wieczór, 
10:55 wieczór. Do Wiednia: 540 rano, 6-40 ranc, 9-25 ra- 
no, 305 po południu, 16 wieczór Do Warszawy: 5 40 ra- 
no, 9:25 rano, 6-05 wieczór. De Oświęcimia : 6 05 wieczór- 
Do Suchej: 8'40 rano, 7:05 wieczór. (Od 15 czerwca do 15 
września do Chabówki : 6'25 rano). Do Wieliczki: 12 w po- 
łudnie, 8'10 wieczór. Da Rzeszowa: 6'40 wieczór. 


Do Krakowa przychodzą : 

Ze Lwowa: 5 rano, 6'20 rano, 225 po południu, 8:20 
wieczór, 9:42 wieczór. Z Wiednia; 6-45 rano, 9:48 rano, 
8:45 wieczór, 10:10 wieczór. Z Warszawy: 9:48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7:33 rano. Od Suchej: 605 
rano, 855 rano, 10:57 rano, 4:33 po południu, 8:20 wie- 
czór. Od 25 czerwca do 15 września. Z Chabówki: 7:40 
wieczór. Z Wieliczki: 8:05 rano, 6:49 wieczór. Z Rze- 
szewa: 3:55 rano. (Czas środkowo-europejski.) 


m- 


woj istuieją 
pehroug- meżezyzm 
afrykańskich w 
= w Yoruba, w Purro 
it p. mężczyźni są rajzupełniej przez ko- 
"maltretowani. Podobno mężom tym ani przez 
nie przechodzą zachcianki — emaneypacyjne. 


wworoczny awans na kolejach pań- 
stwowyc'h. 

iennik.rozporzadzeń kolejowych ogłasza : 

klasie V. ż płaca”30v0 złr. mianowani: Ćzerny Kaz. 

we Lwowie, St. kosiński w Stanisławowie. Schlösser we 

Lwowie. 

W klasie VI a) posunięci zostali z płacą 2400 złr.: 
Abderman Fran Kraków, Listowski K. Lwów Pozdrowski 
Kor. i Goltental Lud. Lwów. Gasowski Edw. Stanisła- 
wów. Stenzel Jan Lwów, Langier Andrzej Kraków, (Gas 
r Hen. Lwów, b) mianowani z płacą 2.200 złr Brukner 
dolf Kraków, Drewnowski Lwów. 

W klasie VII posunięci zostali z płacą 2000 złr.: Sza- 
eit Bol. Stanisławów, Sewerin Lud. Tarnopol, z płacą 
800 „łr. Kehlhep Andrzej Lwów. Macharski Stan Tar- 
nopol, Rybczyński Jan Stanisławów. Terlecki Stef. Tar- 
nów. Breżanyi Miecz. Rzeszów, Fuchs Zyg. Lwów, Procz- 
kowski Stan. Lwów, Brachaczek Fr Lwów. Mianowani zo- 
stali z płacą 1600 złr. dr. Ciesielski Mar. Tryjest, Beg- 
danowicz Ant. Tarnopol, Rybak Teodor Lwów. Loebenstein 
Muryey Stanisławów. Barański Jan Zywiec, Czyżewski Jó- 
zef Stanisławów, Kołodziej Rud. Mszana; Fabin Jan N. 


Odpowiedzialny Redaktor : 


Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka ,,Nadesłane' nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


| 
| 


Sass. Blauth Fel. Stanisławów. Pruszkowski Feliks Lwów. | własnych zeznaniach, a nie na rzucanych, nieraz i i 4 || a e - ag je a , 
re Lud. i Gramski Wła. Lwów, Wintuszka Kaz |uie mająeych żadnego u:asadnienia pogłoskach.* doma celu praca polityczna, którą poniekąd po król. DE Sena silną i powa podporę - NADESŁANE. 
dorosli ONE węży AS lalian w Dobrowolski Lon- łożyliśmy nowy fundament pod przyszłe nowo-|i dzięki waszej czynności ja mam to przekonanie, = 


Treść numeru jest następnjąca: Od redakcyi 
Słowo wstępne kol. Pierackiego na wieczorku Mic- 
kiewiezowskim dnia 25 listopada 1894. W setną 
rocznicę. f Dr. Ferdynand Zródłowski, przez Z 
Próchnickiego. Młodość Stanisława  Konarskieg, 


żytne Węgry. 

Od symbolu tej pracy (ustaw kościelno-pelity- 
cznych) pada aureola na niespożyte zasługi kon- 
stytucyjnego króla węgierskiego. Oby ten sym- 
bol był zawsze nowem źródiem naszej siły, dro- 


że będziemy mogli usunąć przeszkody, jakie mo- 
gą stać nam na zawadzie. 

Na przemówienie prezesa I4by poselskiej od- 
rzekł król iż błaga Opatrzność, aby rozpoczyna- 
jący s'ę rok był szczęśliwym i pożytecznym dla 


polt Wiedeń, Gottwald Wład Kraków, Mosoczy Rom. N 
Sącz, Hyziak Józet Stanisławów. 

w klasie VIII, posunięci zostali z płaca 1500 złr Hu- 
her Henryk Krakow, z płacą 1400 złr. Korbel Adolf Kra- 
ków. Majewski Wład. Ustrzyki. Haiman Józet Jasło, Brill 
Józet Czerniowce 


Anna Maschler 
Jakób Eibenschitz 


Mianowani zostali z płaca 1300 złr Giirtler St. Lwów, wad ok aripa ina + dy gowskazem naszego życia politycznego! narodu, na którego wierność 1 uległość zawsze zaręczeni. 
Kleiner Her. Lwów, Marcinkiewież Rom. Stanisławów, : A 3 i j i iernie | li i li i Sa TU 
Geuhardt trust. Sai slirów, Peltz Jan Stanisławów. God- | Zapiski Nekrvl gia. Fejleton: Dyurnista, przez Ka Każdy rząd, który trzymać się będzie wiernie |liczył i liczy. Zgoda między narodem a królem Jara Ic> = 


dotychczasowego liberalnego kierunku, dozna 
szczerego poparcia ze strony partyi liberalnej 
która sobie tylko jeden cel wytknęła aby we- 
dług swego najlepszego przekonania służyć oj- 
czyźnie. Partya ta jest przekonana, że tylko li- 
beralizmowi udać się może — na miejsce spo- 
łeczeństwa rozdzielonego według ras, wyznań i 
klas, postawić społeczeństwo jednolite w swoich 
zasadach, dążeniach, myślach i uczuciach. 

Gdy ucichły okrzyki, zabrał głos prezydent 
Izby br. Dezydery Banity i przyznał, że w osta 
tnieh latach dokonano rzeczywiście czynów zasa- 
dniczych, doniosłych, na rozwój w duchu libe- 
ralnym nader wpływowych i dla zapewnienia by- 
tu państwa węgierskiego stanowczych. 

„Jestem dumay z tego, że właśnie w tym 
czasie zasiadałem w krześle prezydenta, że kie- 
rowałem rozprawami, że mogłem mieć udział w 
utworzenu tych ustaw jako ten, który stał po- 


tak mówił król na końcu swej odpowiedzi — 
była zawsze podstawą szczęścia Włoch i tak bę- 
dzie w przyszłości. 

Gdy oboje królestwo w gronia rycerzy orderu 
Anuncyaty zobaczyli prezesa gabinetu Crisprego, 
powitali go z wielką serdecznością. 

Belgrad, 2 stycznia. Proces Cebinaca skoń- 
czył się wczoraj. Prezydent zapowiedział, że wy- 
rok ogł'si 12 stycznia 

Na razie rozpoczął wczoraj trybunał rozprawę 
przeciw oskarżonemu Gjakoviczowi o zamie- 
rzone otrucie króla Aleksandra: 

Minister skarbu Petrovicz wyjechał wczo 
raj z Paryża i udał się do Berlina, skąd powróci 
do Belgradu. 

Podpisanie układu o pożyczkę nastąpiło z upo- 
ważnienia rady ministrów z zastrzeżeniem zatwier- 
dzenia przez skupczynę. 

Sofia, 2 go stycznia. Sesyę sobrania zamknął 


Wszelkie papiery warto- w Krakowie, Rynek 
ściowe; banknoty zagrani- zi! GRE Główny L. 30. Zlecenia 


czne i monety, Kupuje z prowincyi uskutecznia 


i sprzedaje pod najko- Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


rzystniejszemi warunkami. doliczenia prowizyi. 
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(rgjiów Adolf Stanisławów, uUlela Fr. Przemyśl, Klimkie- 
wiez Feldkirch, Zajączkowski Stan. Rzeszów. Walter Stan 
N Sącz. Stanpfl dul. Sanok. Przestrzelski Mar raków, 
klein Józef Przev.ysi, Hauser Edw Stanisławów. Wyży:- 
s Lud. Mtzajsiawów. Leszczyński Włodz Kraków, 
eh Km. Lwów, Filewicz Ant. Lwów. Hauptmaun Fr 
Sącz, Howorka Stan. Stanisławów. 

W klasie IX posunięci zostali z piaca 1200 złr. heger 
rol Tarnopol, Zygulski Fr. Tarnepol, Goetel Ludwik 
npol. Ustyanowiez Klem, Bystrzanowski Jul. Z płacę 
O złr. Dzieślewski Wład. Tarnopol, Wroński Jan Tar- 


rola Irzykowskiego 


r 


3.169.702. analfabetów. 


Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną nas 
kładem Tow. „Szkoły ludowej“ można nabywać 
w Administracyi „Nowej Retormy* i we wszyst- 
kich księgarniach. Egzemplarz 10 ct. Z przesył- 
ką pocztową 15 et. 


Dział ekonomiczny. 


Jak zasilać ziemię i żywić rośliny, żeby wy: 
dawać mogły bogate plony ? Dla członków Kółek 
rolniczych opracował Walenty Tomaszewski. Ino- 
wrocław 1896. Jest to popularny wykład o sztu- 
cznych i zielonych nawozach, ich znaczeniu i 
używaniu. o mierzwie stajenne! i użyźnianiu zie- 
mi naturalnemi środkami. Podane w końcu pra- 
ktyczne wskazówki nawożenia ziemi pod główne 
płody i uprawy buraków cukrowych podług naj- 
nowszych doświadczeń, — przysłużyć się mogą 
także rolnikom galicyjskim, zwłaszcza wobec bra- 
ku dotąd podobnego dziełka w polskim jezyku. 


fianowani zostali z płacą 900 złr Artwiński K.. Po- 
ki Leon Tarnopol, Przyborowski Stan., Roessler Zyg. 
*rniowce. 

W klasie X. posunięci zostali z płrca 8:0 złr. Zaleski 
ulery Lwów, z płacą 600 złr. Kulezycki Bogumił. 
twans styczniowy urzędników kolei państwowych jest 
titszym zwłaszcza w niższych klasach urzędniczych. Awan- 
vało ogółam 435 urzędników. a 150 posunięt» na wyż- 
+ płacę. Dalej awansowało 250 tzw. niższych urzędni- 
w i około L200 sług, a stabilizowano 3200 budników, 
eważnie z działu pociagowego i maszynowego. Minister 
dlu zamianował sekretarza Z. Ńonnenscheina inspekto- 
ms kolei państwowych „extra statum,** 


orespondencya Administracyi. 

ę kwoty 10 złr. na przedpłatę na nasz dziennik 
wa prosimy o podanie nam swego nazwiska i 
którym dziennik ma być mu przesyłanym. 


js odw "r 
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NOWA REFORMA. 


Krkow, 


Skład fortepianów Ż ori 


BacznośĆć! 
Panowie kupcy naczyń kuchennych! 


Mam zawsze na składzie piękne i tanie 


naczynia kuchenne 


tak zwane „kamienne czerwone, we- 
wnątrz białe, z wierzchu zielone. niebieskie lub 
cienimo-gniade. Cenniki wysyłam opłatnie. Kore- 
spondencya w języku czeskim lub niemieckim. 
F 'aneciszek Jelinek 
właściciel garneszskiej fabryki, 16 1 A 
Nowa Palka Czechy). 


Do handlu korzeni i win > 
J. Michnika w Bochni 


potrzebny jest = 


ch*opiec do praktyki 
. nkończonaą II klasą giinnazyalną. 
Biiższe szezegóły listownie. — Zamiejscowi 


mają pierwszeństwo. 23 W 
Biuro pośredniczące przy kupnie i sprzeda 

ży ruchomości , ulica Floryańska, 45. 
poleca ło nabycia: 3 biura antyki i inne zwy- 
czajne dawne meble. futra męskie i damskie 
suknię aksamitną czarną, nową. — Ktoby miał” 
do pozbycia pianina lub fortepiany prosimy zgła_ 
szat. — Potrzeba także ładnego kredensu i in 
nych mebli. 2112 


We wtorek dnia 8 stycznia 1895 nieodwo- 
łalnie ostatnie przedstawienie, 


Cyrk Jansi y 
Kraków, ul. Dietia. 


We czwartek 3 stycznia 1895 r. 
o godz. 8 wieczorem 


Galowe Przedstawienie 
ku uczczeniu dyrektora Jansly. 


Po raz pierwszy 8 ogierów tresowanych 1 

ujeżdżanych przez dyrektora Jansly, 3 krotna 

szkoła jazdy 3 ogierami siwkami. Non plus 
ultra Tresowanie przez dyr. Jansly. 


Majtek przed burzą i po burzy. 
stena mimiezna. którą wykona dyr. Jansly, sto- 
R jąc na koniu. 
Występ p- Bellini, pani Bellefoi, Long et Little, 
p. Manzoni itd. Najuprzejmiej zaprasza 
B. Jansły, dyrektor cyrku. 
Jutro przedstawienie. 25 1 


HE NOWO otwarty TĘ 
Wiedeń Ji W edeń 
l. Teinfaltstrassę 6. | l. Teinfaltstrasse 6. 


Dom pierwszego rzędu. 
Najpiękniejsze, spokojne położenie w środku miasta, naprzeciw Hofburg- 
teatru. uniwersytetu i ratusza, wszelki komfort teraźniejszych czasów, winda, 
oświetlenie elektryczne, ogrzewanie parą — Wyborna restauracya. pokoje 
klubowe i czytelnie. Pokoje po cenach umiarkowanych 


Jos. Zzilllnser, 


właściciel hotelu. 


26 1 4 


nut muzycznych, oraz ekspe- 
dycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
Prenumeratęe 
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne, 


Księgarnia , skład I wypożyczalnia 


mę nay poleca powyższa księgarnia wielki wy- } 

sar Na Gwiazdkę bór książek ozdobnie oprawnych, 
w językach: polskim, niemieckim i francuskim. 2819 6 6 

Katalogi czasop sm i książek rozsyła na żądanie darmo 1 opłatnie 


GEGGEGGGEQOGGGGGGCZIGGGOGGEKI 


„| „i za 

Polska szkola na cytre. 

Dzieło do sarnaoistnej nauki przez dyrektora i nauczy- 
ciela gry na tym instrumencie Wład. Mańkowskiego napisane i przez wszy- 
stkie pisma za najlepsze uznane. — W eleganckiej kartonowej oprawie 3 ztr. 
do nabycia we wszystkich księgarniach, jakoleż u nakładcy. Nabywającym te 
dzieła wprost u nakładcy Stanisława Kóhlera, ulica Batorego, L 28, we Lwo 
wie, służy prawo nabycia za rzetelną cenę fabrycznego koszlu 6 złr. do- 
skonałej, nowej, przez autora wypróbowanej Koncertowej cytry, 
w pudełku wraz z wszelkiemi przynależnościami. Osobno tej cytry nie sprze- 
daje się: w handlach muzycznych kosztuje w dwójnasób : sprzedaje się zaś 
tak tanio dlatego, żeby rozpowszechnić grę na tak wdzięcznym instrumencie 
i ułatwić sprzedaż powyższej szkoły. 

Adresować należy do nakładecy Stanisława IKóhlera, ulica Bato- 
rego, L. 28, we Lwowie. 3695 2 3 


Auera gazowe Swiatto ŻATOWE 


euan 


OBIŁO? niai Bay *+Z vu aneadjy o4zapnd uz * 


jest majtańszem i najlepszem oświetleniem w teraźniejszości. 
W porównaniu z palnikami Argand'a lub Schmetteriinga 
oszczędza się przeciętnie połowę gazu. 


Gazowe światło żarowe 


jest znacznie jaśniejsze od zwykłego światła 
gazowego lub elektrycz :ego Świn- 
tła żaroweso ; potrzeba więc mniej 
płomieni niż dotychczas. 


M 


WE 


3 | 
A M nie+wytwarza prawie żadnego ciepła i jest 
z (4 u L Jtwarz x a a 
Sm zdĘ Gazowe światło żarowe spokojnem, łagodnem, dla oka miłem świa- 
DRE JE! tłem. I 
= ESEJE 1 A a] daje cztery r npea 6 anizóli 
5 RSRS. Gazowe światło żarowe (jawy masno witali 
= Š >> z w Ga zowe światło żarowe rozpościera się równiej niż inne płomienie 
S SZ = > o gazowe. 
aq LZ A . nie dymi ani nie kopci nigdy, sufity nie 
a sa kę z R ż $ Ao | Gazowe światło żarowe czernicją, ozdoby iNi « pOWIEĘZe 
aa = A pozostaje czyste, niezep:ute. 
=P "odpi staw 7 Swi ; żna łatwo zaprowadzić bez jakichkolwi 
jadaj Podpis nastego benerainego Dosrawty Gazowe światło zarowe Bon £ W. EW nw 
F 04 Kagit ý | Zniżona cena lampy (palnik, knot żarowy i cylinder) 
eL Mk "Alfa BĘ || bez montowania 5 ztr. 30 ct. 
- „zj . . — . . 
z q 
| sacose: | | Oesterreichische brasgihlichi-Aotiengogellschafi 
a s rza” suszę8 ra E.T. Prbliosności, a - 
+ | SEZ palma ye | dk ki 
juka pode aamgo Wttnuge onerat- Do nabycia w Gazowni miejskiej w Krakowie. si 18 26 
| LOCH, 
ioti inni zamiast plru do u- - 
Serviette HyGIENIQUE firsat. e: wa. ("4 temen dawna ze swej dobroci I zapachu zang prawdziwą | 
Pin eaaa na fosige A e 
e a 4 0 "NI HERBATE ROSYJSKĄ 
Skład w Krakowie u Józefa Ha- - Eo 2019 38 


poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


w” Im OCiśvoka 


naka, ulica Szewska, L. 5. 


zaa mam 


Herbata z Brodów! 


[MOPOJg Z EJEQJOH 


Prawdziwe | Í | funt „familijnei“ bardzo dobrej > SAGE a 

. 7 s : | l funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 

4 n J $ 1 fnni „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 3.50 
i WĘDIGTS 00! e WI 5 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20 
hi | "| == Cognac francnski kuracyjny ‘i fiaszka *** złr. 3.20 


TI. czerwone i białe wina od 28 ct. | 
$ za litri wyżej, Tokayeri Ruster mu- | 
łsnmjące, tluste, słodkie. od 45 centów M 


Franciszek Jan Kwizda 


e. i k. austr węg, i król. rumuński dostawca nadworny. 


litr i wyżej 2563 25 OM 
Wysyłka w beczułkach od 15 litrów zi po- 
f braniem pocztowem. a beczki przyjmuje SIę 
( napowrór po cenie kosztu opłacone. 


CJ 


Od 30 lat w stajniach nadwornych, w wie- 
kszych stajniach wojskowych i cywil- 
mych używany W «elu wzmocnienia i przy- 
wrócenia sił po wielkich trudach, w 
zwichnięciach. Skręceniach, stwardnienia ścięgien itp. nadaje 
koniowi zdolność do wybłtnych usłn. 


Kwizdy płyn wzmocnienia 


c. i k. uprzyw. woda do mycia koni. 
Cena flaszki 1 zir. tO centów. 


Główny Skład: Kreisapotheke Korneuburg b. Wien. 


z 


JIG. SPITZER'S Wwe 


Weingärten und Kellercien 
Pressburg, Ungan. 


i 


| 


Trzeba uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie 


KĆwizdy płynu na wzmocnienie. 


Prawdziwego dostać można w każdej aptece i drogueryi. 302 19 20 


/. Samodziel. 
urządzeń do 
sprowadzania 


WoDY 


ze Źródeł na ni- 

$ zinach się znaj- 

f? dnjących. podej- 
muje się 

A. KUNZ , fabrykant, 

Hranica (M. Waisskirch.). 

Prospekta darmo. 


Zdrój ArcyMHsiężnej Stefanii 


Szczawa (RONDORF- 


uznana za najlepszą i naturalną. 


Zdrój szczawowy obok Karisbadu. — Woda stołowa, Woda lecznicza. 
Generalne zastępstwo dla Galicvi i Bukowiny 
Mencrochowicz i 5chenker 
we Lwowie, ul. Sykstuska, 22. 


Główny skład w drogueyi FOÓzera Eranaka , magistra 
2065 38 52 


Tranu wątrobianego lecznicz, 


dostać można po tenach fabrycznych, świeżego 
wprost z Norwegii sprowadzonego. w pier- 
waszym składzie aptecznym J. Wi- 
Wzmiewskiego w Krakowie, ni. Stra- - 

dom. L. 7. 3043 » 0'farmacyi, w Krakowie, ulica Szewska, L. 5. 


drukarni Związkowej w Krakowie. 


* 


Papier z fabryki Braci 


W. Barabasza 1 W. Wawrzyckiego 


Kraków, Rynek gł, L. I3, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i żagrawetwch 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji, na Taty, 


Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom 
enyim, mianowicie: uporczywym kn 
rom , kaszlom, zapaleniu gar 
chrypce, zafiegmienin itp. 
Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej, 
Do nabycia w aptece pod „Złotą głowa” Ar- 
nolda Reifera dawniej Leona Rosne- 
ra w Krakowie. 2233 81 0 


=P == Zz 


starszych i młodych 


>A6% 


x 


MIA 


) 


Dla 


a — = o ML 


WRRRKRWRKKRRKRKKWRINRKKNRKKKKA Zi ółk i iA 
SKLAD WIN hi Aa oraha 
zZz Piwnic 
Grand Hotelu w Krakowie 
przy ulicy sw. Tomasza, z 
poleca Szanownej Publiczności wina austryackie, węgierskie, z 
francuskie , hiszpańskie, szampańskie, kognaki i likiery 3$ 
francuskie, oraz w różnych gatunkach wódki polskie, starą 
bardzo śliwowicę, wyśmienitą starkę. x 
$$ wino stołowe od 80 centów za litr, butelka 60 centów. ] 
Cenniki na żądanie franco. 3044 £ 10 SĘ W 9 r ? 
x S ) yi ? 4 
KKRRKRKKRRKIKRKRANKKINNKKKNANKK  IMEZCZY ZN. 
i a m4 | Przetwory regeneracyjne 
% C. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty. c | Przetwory rogonsracyjne 
: j przez starszego lekarza sztabowego Dra Mül- 
trJedna proba wystarczy | lera od licznych lat przepisywane przeciwko | 
JEZ x SŁCCAŁOKW|. 0 
re pochodzą rozdraż rh 
|| wów itp., itp. i pociąga przy - 
Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci || '$Pienie umysłu ` o*/ubierca 
an acha iiszczcnih bka d it Ą ciała. — Okazały się szezególniej skute- 
+ nis grzybka domowego lip. 1571 18 0|| cayn sroakiem wszraa-| 
Illustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie. coniającyna w osłabieniu | 
Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność. ARA a tdk W 5 AS 
a A . * | lekarskim opisem sposobu używia zdr 3.10, 
Bióro: Wiedeń, IV. Hauptstrasse, Nr. 3G.|( pocztą o 25 cnt. więcej za opakowanie. — 
- a e Jedyny główny wyrób i spfad : 
(p U=VT=T> U A= UBU OT BU R TJT EEEE) zt. ROOrBO-A.pofheke, 
hę) PO CENACH WARZBŁAWSKICEŁ 6 Pen y 2, Wimmergasse Nr. 38, | 
4 Nowo otworzony skład "Y LON Boa. + Jej 4 | 
Ji a ` a > . œ a a x Krakowie ma Eug. $ 
‘Herbaty Karawanowej Kjachtyńskiej Z Syheryi pocz 
j firmy „rsin-Łun* i Największy skia 
3 Zastępca i właściciel sklepu Maszyn do szycia 
iJ OZEF' RYBICKI. inaa > 
4 w Krak-wie, ulica Floryzńska, L. 28. 2956 as M Eat acana Sysiomu-aingana 
b DET TTE PTP T PA E | JÓ26A Iwanickiego $ 
Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie Śmiać = 
„w oprawie: Rynek gł., L. 25. 
granaty, ametysty, agaty, |i wyplaty maszyny 
topazy, moldawity i t. p. |do 28 ztr. i wyżej. - 
A i 
Czeska agenecya 551230 Gotówką 10'/, taniej 
Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17. 


Kraków, ulica Grodzka, 32 
Filia: Tarnów, ulica Krakowska 
przy e. k. Starostwie, 
poleca swój doborowo zaopatrzony 


SKŁAD FUTER 


krajowych, rosyjskich : 3merykańs, 
gotowych I na szttėl. 
Urządziwszy obok moie 6% «dów 

futer pręycownięg akow: ch, 

jm w stanie „przyjnować vw kie 


około %000_ sążni majacy, tuż około toru kolei półno- 

enej poło ony, z istniejącem pozwoleniem połaczenia go szynami 

z głównym torem kolei, czy to do pareelacyi pod budo- 

wę domów, czy też pod budowę jakiejkolwiek 

fabryki bardzo nadajacy się, | 

z wolnej ręki do Sprzec|dan1ia. 
Bliższa wiadomość u Jana Kwiatkewskiegie, ulica 

Zyierzyniecka, L. 21, Kraków. _ wa 


A 'pte ix 


w miejscu sczonowem, ZAraz do sprzeda. 
mia. Bliższej wiadomości udzieliś może apteka 
J. Sokalskiego w Tarnowie. 3072 3 3 


Pierwczy ausiryacko -śląski 


skład nasion 
Alfreda Raggla w Opawie 


w sile wieku, z małą rodzine «sający 
się na racyonalnej hodowli inwentarza, 
poszukuje posady. Obowiązek może 
przyjąć w w ększym lub mniejszym ma- 
jatku za sk'omnem wynagrodzeniem, 
byle posada Była stała, « vo imał za- 


założony w roku 1857 bezpieczony odpowiedni precs i pod- 
dA wyższenia doc , 38 
p Łaskawe zgłoszenia poš ùt I£. L., 


nasiona traw do obsiewania 
łak i pastwisk, nasiona bura- 
ków pastewnych, orygi- 
nalna francuską lucerne. 
koniczyny „OQeconomie* 
wszelkiego rodzaju i nasiona 
leśne. z poręczeniem prawdziwo- 
ści, czystości i zdolności do kieł- 

kowania 3040 5 40 

Na żądanie cenniki darmo i opłatnie, 


Kraków, ulica św. Marka, L. 20. 


Lampy 48 


x 
3 y 
w ogromnym wyborze do wszelkich > 
celów oświetlenia poleca : 


Newo otworzony skład z c. I k. uprz. tabrykl 
„Et. D1itma. E 
Kraków, Rynek główny, L. 13. 

Zmmówienia z prowineyi wykonują się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozytyi. 338 239 500 
Oesmy bardzo tanie. 
O E | 
© Zdumiewa $ 


swą znakomitą skutecznością przeciw wszelkiego 
rodzaju mieczystościom i wyrzniom 
skórny m, jak liszajom, wągrom, zaskórnikom 

plamon i t. p 857 20 20 


Bergmanna mydło smołowe 


Z karbolem i siarka, 


wyrobu Bergmanna i Sp, w Oreżnie-Radeheul 
(ze znakiem ochronnym : dwaj górale) 
Dostać możn» sinky po 40 èt. w aptece Ar- 
nolda Reifera w Krakowie i w aptece Jozefa Zaj 
kalskiego w Podgórzu. 


Kto się chce ożenić 
niech się zwróci z zaufaniem. Administra 
„Union“, Budapeszt, Rottenhillergas 
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskre 

za 15 ct. w znacz. poczt. NS 


q = 
Chłopiec 
zamiejscowy, z ukończoną ll klasą 
mnazyalną znajdzie umieszczenie ja 
Praktykant 
w skłaczie papieru i galanteryi Rudolf. 
Herliczki w Krakowie. 17 2 


Subjekt 


z handlu korzennego, z dłuższą praktyka, posi 
dający chlubne świadectwa. poszukuje posad 
w jak najkrótszym czasie. Zgłoszenia pod li 
F. S. poste rest. Wieliezka. 


Gdy mi potrzeba insero 


w dziennikach lwowskich i innych ¥ 
jako też w zagranicznych, to załatwiam 
najtaniej przez 


T 


w 


Apteka pod „Słońcem” 
G. OTOWSKIEGO 


dawniej Flor. Sawiczewskiego Mad, Dra 
Kraków, Rynek, Linia A-B, 


wyrabia : 

Proszek mięsny odżywczy. 

Pigułki: kreozotowe, arszenikalne, guajakolowe, 
żelazne (Blauda), atropinowe. 

Pastylki: tamaryndowe , glonoinowe, raharbaro- 
we, szakłakowe. 

Kefir czyli kumys kaukaski. 

Cukierki rycynowe dla dzieci. 

Essencyę octową do robienia octu 

Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie. 

Płyn na odmrożenie rąk i nóg. 

Puder przeciw poceniu się ruk i nóg. 

Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mole. 

Ziełka Dra Seeburgera. 

Plaster roślinny „Sumbul“ na odgniotki. 

„Sport Fluid* przeciw tworzeniu się łupieżu i 
świądu skóry na głowie, zapobiega sta- 
nowczo wypadaniu włosów. 

Srodki na wygubienie piegów i pryszezy na twa- 
rzy, jakoteż wszelkich plam, nadające skó- 
rze cerę delikatną i świeżu białość. a mia- 
nowicie: Cream tle Mecca, Essencya po- 
ziomkowa i liliowa, Mydło liliowe, Woda 
wschodnia. 

Srodki konserwujące dziasła i zęby: Essencya 
Eucaiyptus , Eau de Botot. Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 
ślamowana , Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia. 

Kadzidło : sułtańskie, królewskie. kościelne. 

Proszek „Indyjski przeciw wszelkim owadom 

Ciasto ślazowe czyli „Panieńska skórka”. 

Kit do zębów. 25vue 19 0 


NOWOŚĆ! 
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 
w Podgórzn przy Krakowie jedyny katolicki 


Hotel Wictoria 


urządzony z największym komfortem po cenach 
najniższych. od 40 ct. do % złr za dobę. prócz 
tego restauracyę i kawiarnie 7 najie- 
pszemi i zdrowemi potrawami i napojami, Poleca- 
jac się Szan. Publiczności. pozosiaję z szacunkiem 
3086 2 8 M. Dent iewicz 
właściciel hotelu i restaurator. 
mk W mam m 
WY 7 niach 
ma się bardzo piękną i delikaina cerę, 
wolną od piegów, plam, trądzików i in- 
nych wyrzutów skornych, przez użycie 
znakomitego, nieszkodliwego 


KTEMI AMdrowegO 


Dra Christoffa. 


Prawdziwy w oryg. fiaszeczkach zielo- 
no opieczętowanych. Cena 80 ct (pocztą 
1 złr. a, w.) Składy ; w Krakowie w apte- 
kach: Wiktora Redyka, Eug. Helbra, a we 
Lwowie w aptece Z. Ruckera. 2504 [i 12 


Dom dwu-piętrowy 


kapsułek i perełek leczniczych „Hygea” |przy ul. pad Wisłą jak również i 
poleconych przez Tow. lekarskie krak. TEALNOSC, pzy placu 
Skład specyfików zagranicznych, | Groble, obszaru 12000 sążni, są 
Kosmetyków, Win leczniczych,|z wolnej ręki do sprzedania. 
pó LL CY ago; s, ag ry-| Bliższa wiadomość u p. Jana 
aagera rzyrz wi opa- e e 
trunków dfs urgic iy Sacha Kwiatkowskiego, skład wę- 
ności gumowych, Wód minerai- |gli Í drzewa, w Krakowie, ul. Centralne Biez&sk 
Zwierzyniecka, 21. 29% 6 6 Lwów, ul. 5 


nych po cenach zniżonych. 
Odpowiedzialny rządea dr 


Główny skład 


Fiałkowskich w Bielksu. 


